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WARS7TAT SZKOLNY 
kołodziejstwa i bednarstwa

w Krzeszio w icach.

Zar ’m Się wyłoni i nataii w kraj u na- 
osyta przemysł fabryczny, należałoby dbać 
Usilnie o podtrzymanie i podniesienie prze­
mysłu domowego, bo na tej podstawie da 
się niechybnie wybudować i więcej na 
przyszłość. W  tym kierunku zdz.alano 
wprawdzie już niejedno, ale sawsze nie­
wiele, bacząc- na rozległość kraju i ludność 
7-mio miljonową Nawet przyznać nam 
wypada, że jeśli przemysł domowy cał­
kiem nie upadł u nas, zawdzięczyć należy 
to nit ućnym staraniom lwowskiej kom i­
sji przemysłowej, lecz jedynie podziwu 
godnej wytrwałości i cierpliwości nastego 
ludu Dlatego chcielibyśmy nieco pomówić
0 istniejących już szkolnych warsztatach 
drzewnych, któreby mogły aostarczyć wzo- 
r6w do nieoo większego rozwinięć a rodzi 
mego przemysłu domowego u nas. I  tak: 
szkota stolarstwa, tokarstwa i s iycerRtwa 
w Zakopanem rozwinęła się świetnie i za­
dęła niezaprzeczenie w rzędzie tego rodza­
ju  fachowych zakładów szko'nych miejsce 
pierwszorzędne, o czem sama już znaczna 
irekweutacja uczniów i apory odbyt wy­
konanych tam z gustem i troskliwością 
wyrobów stolarskich i tokarskich najlepiej 
ów adczą. Założona znów w roku 1888-m 
szkoła stolarstwa i wyrobu c a b a w e k w 
Ż y w c u  nie mogła się jakoś dotychczas 
w tym drugim kierunku tak ustalić, jak  
byśmy tego gorąco pragnęli, bo krótko 
mOwiąc żywieckie kierownictwo szkolne 
nie potrafiło dotąd wycisnąć na szkolnym 
warsztacie tamże p. .żądanego piętna „f a 
b r y k a c j i  n a  w i e l k i e  r o z m i a r y  
z a b a w e k '  “ Założycielom jej przeciez 
szło na*więoe, o to , aby fachowy ten za­
kład oddziaływał silnie na ludność miej­
scową i okoliozną i wzbudzi! przemysł 
n o w y ,  któryby rozszedł s ę po całym 
powiecie jednym i drugim i podobnież jak  
koszy karstwo dał ludności rolniczej do rę­
ki na porę zimową wygodny i wdzięczny 
epusób zarobkoir&ma dobrego, co z pe­
wnością wywołałby wyrób na w i ę k s z ą
1 n a j w  ę k s z ą  s k a l ę  ładnych i zmy­
ślnych zabawek dziecinnych, lecz musiałby, 
chcąc dopiąć celu, oprzeć się na dokła­
dniejszej wprawie w stolarstwie, tokarstwie 
i snycerstwie. Mówiono nam w ekspedytu- 
racli kolejowych, że m i l j o n y z ł r .  wy­
chodzą z kraju zagranicę do Norymbergi, 
do Ohemmtz, Freibergu i t. d. na takie 
zabawki, a dostajemy za to wyrób formą 
i duchem nam najczęściej obcy, niemogą- 
cy zabawki uczynic dziecku polskiemu i 
przyjer-.niejszą i więcej pouczającą. Zwra 
camy na to uwagę kuratorji miejscowej, 
żeby zwróoila pilniejszą uwagę na cel 
p r y n o y p a l n y ,  dla którego pierwotnie 
założoną została szkoła żywiecka. Możeby 
tu  pomogła zmiana- kierownika albo też 
wysłanie uzd In onego stypendysty do s ie ­
dzib przemysłu zabawkowego w Ntem 
ozech, celem nabrania gruntownej wprawy 
techii-cznej i smaku właściwego w tej m ie­
rze.

Szkoła stolarki i tokarki w S t a n i s ł a ­
w o w i e ,  istniejąca od lat 8, przebywszy 
różne koleje zyskała dopiero w roku ubie­
głym zdolnego kierownika w osobie p. S ta­
nisław** Merunowicza i teraz spodziewać 
się mozua, że celowi, w jakim  założona 
została, potrafi odpowiedzieć lepiej, niż 
dawniej bywało, miauowicie, że w artysty­
cznym zakresie doprowaom uczniów swo- 
ioh do lożądanyct rezultatów

S z k o ł y  z n ó w  k o ł o d z i e j s k i e  i 
b e d n a r s k i e  mamy w Toustem (od ro­

ku 1882), potem w Kamionce Strumiłowej 
i w Grybowie (od roku 1890). W szere­
gu 3zkćl przemysłowych naszych szkolny 
warsztat bednarsko kołodziejski w G rybo­
wie je s t latoroślą najmłodszą, a przecież 
liczy już obecnie 17 uczniów i natrafia w 
całej okolicy na wielką życzliwość i ofiar­
ność, a ma niezwykle gorliwego kuratora 
w ouob e posła Klemensiewicza notarjusza 
w G r y b o w i e ,  co nam jest rękojmią, że 
szkoła ta  kroczyć będzie ciągle na drodze 
rozwoju pożytecznego i pożądanego. P rzy­
patrywaliśmy się tam, jak  uczniowie pra 
cują przykładnie w obróbce drzewa, lecz 
naturalnie dotąd głównie ku tem a celowi 
jest zwróconą praca i wysiłek, aby nowo 
założony warsztat zaopatrzyć w rozliczne 
potrzebne przybory.

W prawdzie szkoła kołodziejska nie m o­
że już sama w sobie mieć szerokiego roz­
głosu i znamienitego znaezen a handlowo- 
przemysłuwego, bo jest przecież tylko na 
to przeznaczona! Aby podnieść kołodziej 
stwo wiejskie w jego zastosowen-u do roi 
nictwa okolieznego i miejscowych jego 
potrzeb przez wyuczenie dobrych kołodziei 
i bednarzy samodzielnych, tudzież dw or­
skich rzemieślników lakieh. lubo w okoli­
cach _,ak Grybów obfitujących w dobry 
materjał kołodziejski może z łatwością 
szkoła rzeczona przyczynić się także do 
wytworzenia korzystnego przemysłu bar­
dzo domowego, któiyby Się zaradzał na 
sporządzaniu wyrobów bednarskich kolo- 
dż tyskich na dobre targi wysyłanych. 
W inniśmy podnieść w dalszym ciągu n a ­
szej rzeczy z wielkiem uznaniem, że p ier­
wsze miejsce zajmuje zakład kołodziejsko 
bednarski w K a m i o n c e  S t r u m i l o  
w e j ,  która liczy obecnie 5B uczniów, a 
stwierdza we wszystkiom szybki i pocie­
szający rozwój Liczba sama u< zmów świad­
czy, że lud wiejski wchodzić zac-zyna na 
drogę poczuwania potrzeby, żeby się d o ­
skonalić w r z e m i o s ł a c h ,  szczególnie 
w i e j s k i c h  i posiłkować się nietylko o- 
dziedziczoną po ojcaoh i dziadach prak ty ­
ką lecz także fachowemi naukami, bo fe 
tylko nastręczają możność rozumnego po 
stępu i rozwoju w rzemiosłach Obeenie 
w Kamionce już 28 abitnrjentów wło- 
śoiaósk ch uzyskawszy wyzwólmy na cze­
ladników, wykonują pożyteczne rzemiosło 
samodzielne w sąsiednich miasteczkach i 
wsiach, wytwarzając wyroby, które o całe 
niebo wyższe są od dotychczasowych nie 
zdarnycb produktów wiejskiej i samodziel­
nej pracy kołodziejskiej i bednarskiej. Aż 
milo nam przyznać, że szkoła w ciągu lat 
7 swojej egzystencji widoczny wpływ wy­
warła na lud w ki *k nilow ym  promiemn. 
Dlatego niechaj nam wolno będzie rozpi­
sać się trochę o tym szkolnym warsztacie 
w z o r o w y m .  Nanka w Kamionce Str. 
trwa przez 4 lata.

W pierwszych trzech miesiącach uc-mio- 
w.e kołodziejscy i bednarscy ćwiczą się 
w robieniu siekierą, obciosują z grubszego 
szprychy, klepki, dzwona, piasty i t  d. 
p- tern ciosają kliny, dyle i kolki, następme 
wprawiają się w wyrąb laniu części skład o 
wych wozu i narzędzi rolniczych, bedna­
rze zaś w składaniu beczek , fa6ek i sza­
flików W ostatnich trzech miesiącach 
p erwozego roku składają już uczniowie 
kołodziejscy narzędzia roln.oze (brony, szar­
p a n e , pługi), bednarscy zaś terminatoro- 
wie sporządza ą skopce i konewki.

W d r u g i m  r o k u  przystępują ucznio­
wie do robienia kół i wykończania wozów 
gospodarskich, bednarze zaś do roboty o- 
koło naczyń stożkowych, a następnie e li­
ptycznych, iak wanienki, putnie i t. p.

T r z e c i  r o k  służy do nauki robienia 
wozów ciężarowych, wózków węgierskich 
i bryczek ozdobniejszego kształtu , potem 
zaś faetonów i l. d . ; co się zaś tyczy u- 
czniów bednarskich, zajm ują się oni ro-

borą beczek wypukłych, kołowych i eli­
ptycznych, jakoteż kadzi gorzelnianych.

W c z w a r t y m  roku nauki robią już u- 
czniowie za opłatą od aztuki, poniekąd 
jako czeladnicy, przyiem wolni ną od nauki 
teoretycznej i przebywają ciągle w war­
sztacie, aby obok dokładności w pracy 
nawykli do w y t r w a ł o ś c i  i s z y b k o ­
śc i obok gruntowności wykony wania swycli 
zadań rękodziełnych.

(Dokończenie nastąpi).

Z Paryża.
(List ,K  n r  j e r a  d o l s k i e g o " . )

Drua 11 maja.
Czy nie znudzę przypadkiem moich czy­

telników, pisząc dwa razy z rzędu o sztu­
ce paryzaiej? O to pytanie, jakie sobie za­
daję, przystępując do skreślenia mniejsze­
go listu. Oceniwszy jednak zawartość Sa­
lonu na CLamp Elysće, nie mogę nie do- 
święcić kilku słów przynajmniej jego współ­
zawodnikowi t. j. Salonowi na Champ de 
M ars, którego otwaroie nastąpiło temu 
kilka dni. Ani bowiem rozmiarami, ani 
wartością artystyczną drugi pierwszemu 
nie ustępuje, a nawet — zdanie u znaw­
ców — dział malarski na Polu Marsuwem 
składa się z większej ilości płócien do­
brych, niż dział malarski na Polach E li­
zejskich.

B ęd ę  zw ięzłym  i t reśc iw ym .
Jak  wiadomo, Paryż posiada obecnie aż 

dwie urzędowo-nar.idowe wystawy z przy 
czyny sprzeozek zeszłorocznych pomiędzy 
p, Bouguereau a zmarłym MeissonniePem, 
który d.c zgodziwszy się na statu ta „T o­
warzystw** artystów francuzkich,“ wystąpił 
z tego Towarzystwa, pociągając za sobą 
wielu kolegów po pędzlu i po dłucie, a 
między innymi P uv isa  de Chavannes, d z i­
siejszego naezeloika dysydentów.

Z rozdwojenia, zaszłego w świeeie ma- 
larsko-rzeźbiarskim , skorzystali przede- 
wszyctbiem artyści swobodni i niezależni, 
radykaliści i „intransigeauPci “ w sztuce, 
zbyt bujną obdarzeni fantazją i niemnie* - 
cy swych polotów ho.nowt-ć, a także' si 
artyści, którzy system atyczne, z przekona 
nia lub przez kapiys buntują się przeciw 
szkołom klasycznym, przeciw wzorom i 
formułkom utartym .

Urzędowy Salon froehę przez rutynę i 
niechęć dla wszelkich ioowacyj, niechęć, 
cechującą w szystke instytucje akadem i­
ckie, trochę z tradycj: i z poszanowania 
dla starych swych mistrzów, zamykał swe 
podwoje przed nimi. Nowe stowarzyszenie 
artystów przy,ęło ich gościnniej, o *,le oh 
owiali pewien talent, kryjący się choćby 

pud najbardziej przesadzi memi dziwactwa 
mi. To też Salon na C h au p s de M ars 
stal się zajazdem dla wszy-tkich m alkon­
tentów i buntowników, uprawiających sztu­
kę. Zajęl go przedniejsi mpresjoniści a 
nawet symboliści i dekadenci w rodzaju 
tych, którzy współudział wzięli kilka mie­
sięcy temu w wystawie, urządzonej p. t 
R .se  et Croix przez SńFa Pćladan

Z tego powodu na pierwszy rzutr oka 
wystawa na Polu Marsowem razi ja sk ra ­
wością barw i niezrozumiałośrią kompozy- 
cyj, które dlatego wiaśme, że są dziwne, 
rzucają się w oczy. Dopiero po bhższem 
rozpatrzeniu się, spostrzega się muóstwo 
obrazó*" wartości niepośledniej, zaluszowa 
nych nieco płótnami o krzyczących bar­
wach, amatorów przesady i uprawiaczów 
„sztuki dla sztuk.-4 (czytaj „sztuki dla sie­
bie.44)

Nie będę wyliczał po szczegół* artystów, 
zasługująoych na wyróżnienie. W szak ob ie­
całem być zwięzłym 1 Ograniczę się na o­

św iadczeniu, że wielu wystawców ua 
Cliarnp de M ars może wytrzymać porów­
nacie z m istrzam i: Carolusem D.iran, por­
trecistą. lekceważącym czadami faktnrę, 
ale kolorystą jakich mało, oraz z Puvis’em 
de Chavannes, którego „Zima14 nawet mniej 
podobała mi się od mnych krajobrazów 
mniej zoanych malarzy.

Z tych wspomnę tylko p. ZonTa, nie 
dla tego, żeby jego prace górowały po 
nad utworami innych artystów, ale z tego 
powoda, że są one nauką dla impresjoni­
stów Jak wiadomo zwolennicy im presjo­
nizmu twierdzą, że iluzję św iatła, zw ła­
szcza światła słonecznego wywołać można 
jedynie farbam „czystemi44 i tylko kolo 

-Parni fioletowym, seledynowym, różowym 
etc. P  Zorn tymczasem wymalował wnę­
trze omnibusu, oblanego promieniami słoń 
ea, które szerokiemi wchodzą przez okna 
wehikułu szourami i igrają sobie na tw a­
rzach podróżników. Jakkolwiek p. Zorn 
pusługiwal się farbami brunatnemi i prze 
dewszystkiom „zmięszanemi44, jakkolwiek 
nie żałował ciemów, których tak p inie 
wystrzegają się im presjoniści, zdołał spra­
wić wrażenie uderzające realizmem i na­
turalnością.

O  rzeźbach niema i co mówić Dział 
rzeźbiarski no Cham p de M ais nie da uię 
porównać z odnośnym działem, zajmującym 
wspaniałą halę w Palais de VIndustrie. 
Tam znajdujemy ntwory Gćrome’a, Piotra 
Fam baud i t. d. tu prace zaledwie kilku 
skulptorów średnich zdolności a zresztą 
same mierności. Nieznany mi, bo nie pod 
pisany na gipsie, który nie posiada w do­
datki* numeru katalogowego, artysta wy­
stawił grupę odznaczającą się maestrją w 
wykonaniu, ale której pomysł każe ją  zali­
czyć do skrajnych dziwo ągów. Wyobraża 
ona trupa kobiecego, na wpół już z mięśni 
obdartego, wygrzebującego drugiego ko­
ściotrupa kobiety, jeszcze więcej zgniłego 
i obejmującego tę zdobycz w miłosnym 
uścisku! Du czego może służyć ta ta  rze­
źba i co mu ona wyobrażać, dalibóg nie 
powiem, bo nie wiem!

Szczególny .skandal rdarcył się w k lu ­
bie paryzk m, zwanym L ’E patant a nale 
żącym do najary stokratyczniejszych w sto 
iiey. Mieriąc temu pp G r. i hr. M ar. 
przedstawiali jako kandydata pod nazwi­
sk. em hr. dJA u d r . . .  młodego człowieka 
przyzwoitej powierzchowności i manier dy­
styngowanych Znali go od lat kdku, znaW 
jego rodzinę, wiedzieli, że hrabia żyje na 
stopie zbytkownej, ale stosownej do swego 
majątku. Zaręczyli za niego, hrabia na 
podstawie tej rekomendacji został przyjęty 
na człouka i po upływie klika du zdobył 
serca wszystkich kolegów swoją wykwmt- 
nośoią, dowcipem, usłużnością dla znajo- 
myoh, dla których 100 luidorów miał za­
wsze w pogotowiu, wreszcie nobliwością 
z jaką poniterował. W tych dniach z zi 
mną krwią przegrywał 140 000 fr. nie za­
chmurzając się

W tern gruchla wieść, że hrabia d A udr. 
znajduje się w Egipcie, a że ten, który w 
Paryża 140 0O0 fr. prisegrywa na jednem 
karciauem posiedzeniu jest prostym oszu­
stem. Posiadając dar przybierania nietylko 
różnych fizjonomji, ale nawet uchwycenia 
podobieństwa różnych ludzi, operował już 
w Pau jako markiz de R. pod nazwiskiem 
p. Fischera w Cercie de la Presse i t. d 

"szędzie zaczynał od przygrywania celem 
zdobycia zaufania graczy sum znacznych, 
które następnie odegrywał z naddatkiem .

W  tej chwili proszono rycerza przemy­
słu, aby się wyniósł zostawiając swoje 
140 nOO fr. przegrauych, a od pp G r i 
M ar zażądano, celem ukarania ich lekko­
myślnej łatwow*erności, aby wystąpili z 
klubu.

F ak t ten stał się głośnym w Paryżu, 
niewindomo dlaczego, bo zdarzają się po 
dobne codzień w wielkiej Btolicy, gdzie ry

cerze przemysłu i pB eu d o -ary s to irrac i gra 
sują

W tych dniach np. na tarasie jednej z 
wielkiej kawiarni na rue Royale sicdiial 
wróciwszy z wyśe gów miody dandys nad­
zwyczaj wykwintny w towarzystwie kilku 
przyjaciół z najlepszego św ia ta , krórzy 
zuali go pod nazwiskiem hrabiego d'Eore- 
non. IN a raz zajeżdza fiakier przed taras 
Stary dorótkarz wyskakuje z kozia, zbl.ża 
się do zielonego ze wzruszenia dandysa, 
łapie go za kołnierz i zaczyna batem o- 
kladać, w ołając: „A ty łajdaku, tak  to 
się uczysz prawa, tak to składasz egzami­
n y  m arsz! m arsz!44 Następnie zwracając 
się do widzów „To mój syn, panowie, 
ciężko pracuję, żeby łożyć na jego wycho­
wanie, a on łobuzuje s:ę jeno44.

Prryłapauy dandys, ani zamruknął. Do- 
rożkarz-rodzic wciągnął go na kozioł swej 
doróżki, przy oklaskach publiczności i od­
jechał Przyjaciele hrabiego d Eprenon byli 
już dalekr>. Wynieśli się cichaczem, z a - 
w sadzeni i źli na siebie. Na przyszłość 
może będą ostrożniejsi w przyjaźnieniu się 
z nieznajomymi.

Maurycy Mycielski.

Z KRAJU.
KI R M ijnwtfl

ł Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wy­
jechał dziś kurierskim pociągiem na dni 
kilka do Wiednia.

* Fani namic8tn,:kowa Marja hr. Bade- 
niowa wyjechała dzisiaj rano na stały po 
byt letni do Buska.

* Wydział Koła liter.-artyst. chcąc za­
znaczyć *spóładział Kuła w pięćdziesięcio­
letnim obchodzie jnbileoRzowym otwarcia 
teatra hr. Skarbka, postanowił urządzić 
wieczorek muzykalno deklamaoyjny na cześć 
dwóch jubilatów artystów, którzy przed 
50 laty brali udział w przedstawienia in- 
auguracyjnem. mianowicie pani Aoieli Aszper- 
gerowej i p Karola Langa, artysty-m nzjka 
i żołnierza z r. 1831 Wieczorek ten z po­
wodu choroby pani Asspergerowej, której' 
nie wolno było wychodzić podczas chłodnych 
dni marca, musiał być odłożony i odbędzie 
się we środę d. 18 maja pod artystycznem 
kierownictwem p. Henryka Jareckiego.

* U wiceprezydenta Rady szkolaej kra 
jowej dra Michała Bobrzyńskieg i odbyło 
8>ę przyjęcie, celem pożegnania ustępającego 
ze stanowiska referenta spraw admimstra 
cyjnych i ekonomicznych w Radzie szkolnej 
krajowej nowo mianowanego radcy dwora, 
pana Jana Hilda. Na recepcji byli namie 
stnik Kazimierz hr. Badeni, o ra/ wszyscy 
członkowie krajowej Rady szkolnej.

* W binrae.h Bankn bypotecznego odbyła 
się 12 b. m rzadka a nader miła i serde 
czna nroczystość. Czczono mianowicie dwn- 
dziestopięniolecie działalności bankowej p 
Bolesława Bielańskiego, prokurzysty i sze 
fa kantorn wymiany tejże instytucji. W d. 
12 maja r. 18L7 staną ' po raz pierwszy 
Bielański na trndnym posfirnnkn, odbył 
okres organizacji i przez ciąg la t dwudzie­
stu pięciu w miarę rozwijających *uę jego 
zdolnośi-i i rosnącego z każdym dniem za­
dania banka, służył mn ze wszystkich sit 
a słnżył zawsze znakomicie. Dowodem l i ­
czne awanse i odznaczenia, jakie jubilatowi 
władze naczelne tej instytacji nie skąpiły, 
dowodem niepodzielne uznanie ne strony 
specjalistów, szacunek kolegów i podwła­
dnych Bielański, to w /ór fachowego pra­
wego nrzędnika, jakich rnstytnejom naszym 
finansowym jak najwięcej byśmy życzyli! 
Człowiek przyjacielski, wylany i uczynny,

debry ojciec rodziny, cieszy się też ju b ih t 
wielką sympatią w szerokich kołach miasta.

* Konkurs, celem obsadzenia posady asy­
stenta przy katedrze architektury, ogłasza 
S k ła politechniczua we Lwowie Ta po­
sada, z. którą połączone iest wynagrodzenie 
roczne w kwocie 600 złr. będzie nadaną 
przez kolegium profesorów na czas od 1 
czerwca 1892 do końca września 1893. 
Pierwozeńsiwo w uzyskaniu tej posady bę­
dą mieli ci kandydaci, którzy wykażą się 
świadectwem drogiego eg^aminn rządów- g - 
Podania o tę posadę, wystosowane do ko- 
iegjnm profesorów Szkoły pulitechnicznej i 
zaopatrzone w potrzebne dokumenty, tn- 
dzież w dowody dokładnej ziaiom .ści języ 
ka polskieg), należy wnieść d) rektoratu 
tej Szkoły najdalej do 31 maja 1892.

KtiF.lER PRQ£!?łCI?HAl ?!Y
* Z Zakopanego piszą Radca Wydziała 

krajowego p Michalczewski odbył tu wi/.y 
tację dróg i budowli. Czynności tej doko­
nał wraz z komisją, w której skład weszli 
wiceprezes Rady powiatowe) nowotarskiej 
Glosser, 0 4Bvrn inżya er krajowy, Nenżil, 
dyrektor szkoły przemysłowej, dr Chwistek 
lekarz otacji klim atycznej, dr. Chramiec 
i wójt Tatar.

Komisja znalazła, że stosunki wielce się 
poprawiły; zaleciła jednak większą energję 
w zaprowadzenin reform Nakazano pokryć 
glinianą polepą powa y we wszystkich do­
mach, bndować piece i kemmy : wzd.'oż dro­
gi na Krnpówkach pó dzie kanał, odprowa­
dzający źródła, które zalewają gościniec; 
njście kanałn poprowadzone będzie do rowc 
przy ulicy Nowotarikiei, — Dla przekona­
nia się, czy polecenia wykonano, zjedzie 
na poesątkn sezonu delegat R ;dy powiato­
wej : opornym zagrożono dntkliwemi kara 
mi — Obecnie badają dwanaście n twych 
domów, między innymi prof Szyszyłowicz, 
dr Chwistek, dr. Florkiewicz, Knlig drngi 
pawilon hoteln pod Giewontem. — P rzy ­
były jnź p św:tecka z Litwy i p. Bobko­
wa z Prnenyśla. — Będą otwarte dwa pen­
s jo n a ty — Prof. dr. Wojciechowski, Rehman 
ze Lwowa, Poniklo z Krakowa, zajęli mie­
szkania na Swobodzie , gdzie przybywa no 
wy d aek o jednem mieszkania.

* Z Dobromiia piszą: Przed dwoma la ty , 
gdy izraelici rej wodzili oddano bndowę 
szkoły dla dziewcząt i przebndowę ra tn sta  
radiem n B iralowi, który budował z liche­
go materjał u całkibm nieodpowiednio pla­
nom Na nieprawidłowości te w czasie bu 
dowy zwracali nwagę bnrmiBtrza członko­
wie Rad- gminnej, lecz p. bnrmistrz fawo- 
ryznjąc na każdym k ru k i żydów, nznał tak 
m -terjały, jak spooób budowania za odpo­
wiednie i w ten sposób itanęła nowa szko­
ła i nnwy ratusz. Mtuy zaczęły się ry-o- 
wać, wskntek czego starostwo poleciło zam 
kuąć szkołę.

To zniewoliło radę gminną do powzięcia 
cchwnły, by zatrzymano przeduiębiorcy la n ­
cię Przeciwko tej uchwale wnieśli iydke- 
wie reknr* do Redy powiatowej, a nasi o- 
p.eknaowie uchylili uchwałę rady gminnei. 
Przed dwoma tygodniami starostwo zarzą 
dza ponowne zamknięcie szkoły a budow­
niczy rządowy wydaje orzeczenie, że bu­
dowa jest wadliwie pizeprowa lżona

* W miejgeowości G-litŁ, powiatn rado- 
wieckiegu, na dniu 9 b. m wybnchł pożar 
w lesie należącym do gr. or fnndaszn re ­
ligijnego i zniszczył około 30 hektarów 
drzewostanu. W lesie spał robotnik Wasyl 
Łnżana, a ogień postępował tak szybko, że 
nieszczęśliwy człowiek, ogarnięty ze wszech 
stron morzem płomieni, nie zdułał inz ncieu 
i spalił Bię na popiół.

Z A K U K A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

m )  przez

Z Y G M U N T A  K A C Z K O W SK IE G O

(Ciąg dalsz)).

Na to Ignaś rozśm iał się głośno i zaw o ła ł.
— Dzisiaj m łode panienki widzą daleko dalej od męż­

czyzn ! Ja  o takich dalekich w ypadkach w cale nie myślę 
Ale być może, że i ja kiedyś pokłócę się z F lorą , — a wtedy, 
ile że to nam  obojgu będzie dogodnem , pom ieniam y się 
z sobą, ty weźmiesz Zaklików a ja  się schow am  przed  żoną 
r.a Żmudzi.

Przyganiał tu  podobno kocioł garnkow i, ale tak było. 
Genia odeszła niezm iernie skw aszona. Ale zastanowiwszy 
się nad  tern spokojniej, n ie m ogła obw iniać swojego bra ta , 
owszem przeciw nie wszystkie jej cierpkie uczucia zwróciły 
się przeciwko nieboszczykowi ojcu, który, chociaż mógł 
i pow inien, nie naizucił swojej woli swym dzieciom.

O pow iedziała sw oja rozm ow ę z bratem  Frydruszow i. 
Frydrusz zachow yw ał także przyzwoitość w życiu zwyczaj- 
nem , ale się nią nie w-ązał — a gdzie to uw ażał za po­
trzebne, szedł p rosto  do celu bez w zg'ędu na  konw enieneye. 
Owszem często postępow ał bezw zględnie i szorstko a n ie ­
raz naw et brutaln ie, zw łaszcza kiedy go niecierpliw ość u n io ­
sła. Fr drusz chciał mieć Zaklików z dwóch pow odów : 
n a p rz ó d . istotnie ażeby nie mieć Ignasia z F 'o ra  pod bo­
kiem , co jem u było ohojętnem , ale bardzo przykrern dla

jego rodziców  — a po w tóre, że Zaklików połączony z F ir- 
lejowsczyzną, zwłaszcza po zniesieniu kosztów na  u trzy m a­
nie Zaklikowskiego dw oru, s taw ał się źródłem  pew nego 
i stałego dochodu, z którego m ożna było w bardzo k ró t­
kim czasie um orzyć wszystkie długi ciążące na Firlejow sczy- 
źnie. D obra Żm udzkie dla niego, przyw iązanego wszystkiemi 
węzłam i do A ustryi, były Syberyą.

Jakoż zaraz nazaju trz  wziął swego przyszłego szw agra 
na stronę i rzekł po p ro s tu :

— Słuchaj Ignaś, przyjaźń przyjaźnią a in teres in te­
resem Ty chcesz wziąć Zaklików a to niem a sensu, ani 
dla ciebie, ani dla innie. D obra Żm udzkie są w arte  daleko 
więcej, ale j a  w to nie wchodzę. Ja  chcę mieć Zaklików 
i dam  się pociągnąć Zostały się przecież po ojcu jakieś 
kapita ły : legaty, choć liczne i ciężkie, jeszcze wszystkiego 
nie zjedzą, podział reszty m a iść do połow y, ale m ożnaby 
się o to porozum ieć inaczej Nie p roponu ję  ci odstępnego, 
bo to nie w ypada, ale wiesz co?  jeżeli mi zostawisz Z akli­
ków, to ja  ci Balcerówkę odkupię i bardzo drogo zapłacę.

Ale Ignaś na  to się śm iał i m ów .ł
— S zatan  ubrał się w komżę i kusi biednego grze­

sznika. Ale grzesznik nie głupi.
— Voyons! — zaw ołał Fryś, — mówm y rozum nie. Go 

ty za rolę będziesz grał n r Zaklikow ie? Tv z Zaklikowa 
już  nic więcej nie zrobisz. W dw udziestym  czw artym  roku 
życia będziesz tu  siedział, jak  ów episier paryski, retire des 
uffaires , co sobie kupił un chatean i w egetuje w nim  sobie 
w  dostatkach. Gdyby to było w Galicyi, lo jeszcze nie m ó­
w ię: tam  mógłbyś zostać posłem albo pow iatow ym  m ar­
szałkiem  i cośbyś przynajm niej udaw ał. Ale tu ?  cóż to  za 
rola dla m łodego człowieka, zjadać renty m ijątku które 
mu ojciec zostawił, i być takim  sn n y  n  szlachcicem , jakich 
jest tysiąc w każdej gubernii- Na Żm udzi m asz szerokie 
pole p rzed  sobą m iżesz po lw oić  m ajątek i być panem , 
respektow anym  przez wszystkich. A potem , mówmy z sobą 
otw arcie, jak między braćmi. Jaką ty tu ta j będziesz mieć

egzystencyę z tw oją F lorą  na Zaklikow ie? T utejszy  św iat 
jest przecie cy w ilizo w an y ...

Ignaś dotychczas słuchał go obojęlnie, ale na tę uw agę 
zbladł, p rzerw ał mu i rzekł s u c h o :

— Spodziew am  się, że nie zechcesz mi daw ać jakichś 
nnuk m oralnych. .

Ale Fryś, pew ny siebie jak  zawsze, nie zw azał na  to 
i odpow iedział m u :

— Nie. Nie mam praw u do tego. Rób sobie, co chcesz. 
Ale przecież my między sobą nie będziemy grali knmedyi. 
Przecież p rzedem ną nie zechcesz mi czegoś udaw ać o F lo ­
r z e . . .  To dobre d 'a  h re c z k o s ie jó w .. .

T u  wszakże Ignaś się zaczerw ienił, znow u mu p rze­
rw ał i krzyknął:

— Assez!  przecież ty m nie nie będziesz nauczać, kto 
jesf Flora.

Potem  zaś staną ł przed m m  tw ardo  n a  nogach i m ó­
wił d a le j :

— Ja ją  znam  lepiej od ciebie. A zresztą, jeżeli się 
k nią żenię, to dla mnie, nie dla was, — jeżeli mnie z tem  
źle będzie, to m nie, nie w am , — jeżeli wam  zaś w styd b ę ­
dzie mieć takiego szw agra pod  bokiem , co się ożenił z p o ­
pędu  serca a nie dla posagu, to ja  wam  się narzucać me 
b ę d ę . . .

Ignaś to m ówił głosem  stanow czym  i męskim, ale przy 
ostatnich słow ach głos jego  zdaw ał się być cokolwiek w il­
gotnym . Już się w tedy w mm cały człowiek obudził, ale 
jeszcze czasem dziecko się odzywało przez łzy.

Frydrusz był tym objaw em  męskiej energii w Ignasiu 
niepom ału  zdziw;ony, bo go takim  jeszcze nigdy nie w i­
dział, ale ternu zdziwieniu wcale nie uległ a jeszcze mniej 
zw ażał na łzy. R ozczulanie się nad  czemkolwiek nie leżało 
wcale w jego naturze, na uczuciowość daleko prędzej sp o ­
glądał z ironiją Jakoż i teraz z zimnym uśm iechem  p a trz a ł 
w tw arz lgn^siowi, w zruszył ram ionam i i rzek ł:

— Do tego stopnia  okulbaczyła cię F lo r a !

Ignaś na  te słowa s:ę w strząsł, ale się opanow ał i po 
wiedzia! m u p ra w e  spokojn ie:

— Proszę cię, nie m ówm y już  o tem . To wszystko 
na  nic się me zda. Sa rzeczy, które się dyskutow ać nie 
daią. Idźmy każdy swoją drogą, to będzie najlepiej.

Frydrusz spojrzał na niego z uw agą a pofem  rzek ł:
— Są rzeczy, klore się dyskutow ać m e d a ją : to jest 

ten frazes utarty , którym  się w czasach dzisiejszych wsz* - 
stkie w ystępne nam iętności pokryw a. Pokryw a i u sp iaw ie- 
d ,:wia, ale ty k o  w obec bezm yślnych tłum ów , k tóre lecą 
na  ślepo za każdą nowością, przyjm ują ją  i podz iw ia ją ; 
wszelako opinije  tłum ów  nie obow  ązują wcale ludzi my­
ślących i m ających pew ne  zasady. Przyjdzie czas, k ied . i ty 
się o tem  przekonasz Ale tym czasem  idźmy każdy sw eją 
drogą.

To rzekłszy, odw rócił się od n iegoichciałodejść. Ale Ignaś 
pobieg ł za nim i naw rócił go. W Ignasiu obudził się czło­
wiek. a l“ tylko ten człowiek, którego obudziła w nim F lo ra; 
jego w łasne ja  jeszcze w nim spało i tylko w tedy daw ało 
znak życia, kiedy tam ten  sztucznie stw orzony człowiek wv- 
sznm iał i zostaw ił pew ną gorycz lub niesm ak po sobie. 
iV takich chw ilach Ignas m iękł — a  zarazem  odzyivał się 
gdzieś z głębi jego duszy, jak gdyby z jakieiś zasypanej 
piwnicy, głos jak iś, który mu kazał napraw ić, co dopiero-co 
zepsuł. Był to głos serca i sum ienia odziedziczony po ojcu, 
ale przytłum iony złem w ychow aniem  i otoczeniem  T en 
głos i te raz  w nim się odezw ał. Ignaś naw rócił F r/d ru sza , 
rozm aw iał z nim jeszcze przez chwilę o rzeczach innych 
a potan? się niby w dobrej przyjaźń rozeszli.

F rydrusz poszedł do Geni, k tóra  ero w apartam encie, 
leżącym po drugiej stronie wielkiej sali jadalnej z niecier­
pliwością oczekiwała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nie chciała położyć się w łóżko, bo 
nuż zaśpi, nie ocknie się w porę? Cafe 
życie, co rano budziła s"ę akoro kur za­
piał i wstawała zaraz, ale owego wieczoru 
zdjął ją  strach, że gotowa za długo le 
żeć.

—  N  e pójdziesz ? — po raz setny za­
pytam męża, on odpow iedział:

—  Nie. Dobry to chłopaK z uaszego 
syna, ale nie wart tego, żeby iść dwadzie­
ścia mil za góry, k 'edy zboże jeszcze nie 
zżęte i hurze nadciągają, jak  mówią astro ­
logowie Nie chciało tu u się rnBzyć z do- 
rnn byłto  człowiek spokojny, uczciwy, o- 
choczy do pracy, oszczędny i niewyrzeka- 
jący, ale krew płynęła w nim powoli i 
serce było nawpół uśpione od nadmiaru 
mozołów i skąpych środków do życia Nie 
rozumiał, dlaczego miałby zmitrężyć cały 
dzień roboczy i wlec się kawał drogi, że ­
by zobaczyć cbłopca, któremu przed laty 
bał życie.

—  Takie szaleństwa uchodzą tylko ko­
bietom —  rzekł z żartobliwym i litości­
wym uśmiechem, przejęty poczuciem wyz 
szóści, jako mężczyzna

—  To jest niedorzeczne, że idziesz 
—  powiedział do swej tow arzyszki; ale 
ona z całej duszy pragnęła pójść. Od 
działy wojska obozowały o pięćdziesiąt 
mil, w V o lte rra . w swych marszach i 
kom ram arszach miały przejść przez w ą­
wóz, zwany Bełva i zatrzymać się tam na 
posiłek południowy; tak przynajmniej m ó­
wiono Che ała pójść zobaczyć tych żoł 
nierzy, jeśli przyjdą, bo jej syn pierworo 
dny, ciemno włosy, modrooki, miły, ładne 
Da nello, którego nie widziała już ośm 
naście miesięcy, odkąd wyszedł ze wsi ra­
zem z innymi rekrutami. Raz czy dwa o 
debrała od Diego pocztą kilka słów, na­
gryzmolonych na arkusiku brudnego pa- 
p :eru; zaniosła to do plebana — przeczy 
tal i powiedział, że jej chłopiec zdrów i 
ma nadz.eję, że ona także zdrowa. Innych 
wieści nie miała przez całe półtora roku
0 swym synu najstarszym, a tu mąż dzi­
wi się, że ona chce pójść za góry, żeby 
żóbarzyć wojsko i miejsce, gdzie się za­
trzyma !

—  Ojciec to marna isto ta — rzekła 
wzgardliwie

Bylito bardzo ubodzy ch łop i; siedzieli 
na kawałku gruutu nieurodzajnym, kamie­
nistym, mieli pana twardego człowieka. 
Ciężki był ich los, ale znosili go wesoło. 
Mieli zdrowie i o ily ; dzieci ich b ły po 
tubie, pracowite, zawsze zdrowe, chociaż 
jadały tylko chleb żymi z kapką oliwy i 
garstką grochn, a pijmy tylko wodę z po 
toku Czyste powietrze górskie żywiło ich 
wszystkich, jak  żywi zaiąca górskiego i 
kuropatwę da ką. Mieszkali w chacie z ka 
mieni, na skraju b:igna, od pómocy za- 
słaniału ich kilka sosen, a nędzne ich 
poia spruzczały się ku południowi. O ta ­
czała icn okohea pusta, smętna, bezdrze- 
wna, wmkanTzna, w krórej cale narody 
leżały pogrzebane, a miasteczka tkwiły w 
małych zagłębieniach, niby cacka dziecięce 
w dłou: olbrzyma.

Żyd skąpo, głodzili się i gdy nastał 
Ciężk, rok, trudno iid było go przetrwać. 
Ale były to istoty serdeczne, wesołe z na 
tury, a m atka najweselsza ze w szyst­
kich.

'r4dyby tylko chciano nie zabierać 
chłopców mówiła — nie żądała nic 
więcej od M adonny, ani od państwa, tylko 
tego; tylko, żeby zostawiano chłopców

K ram arz wędruwny powiedział jej. że 
oddziały wojska przemaszerują blizko, bo 
tylko o szesnaście mii i prosto, jak  strze­
lił — a wiedziała, że pułk je; syna będzie 
pomiędzy niemi.

— Jakże iy go p znasz w tym tłumie? 
— rzekł m ąż; ona roześmiała się.

— Nie poznać własnegc syna w pięciu 
setkach, pięciu tysiącach, pięciu miljo- 
n ach !

Ludzie, którzy są w stanie skracać 
przestrzenie wszelkiemi środkami kultury
1 nauki, nie mogą sobie wyobrazić, jak 
czarną nocą jak  zupełną pustką jest n ie­
obecność dJa biedaków i prostaczków. 
Jestto  coś podobuego do śmierci. Nie do 
chodzą żadne wiadomości, gęstego mroku 
nie rozdziera nigdy promyk światła. Chło­
piec odszedł. Powiadają, że wróci; ale ona 
nie wie kiedy, dlaczego i w jak i sposób. 
Wzięło go państwo: coś nieuchwytnego, 
niedotykalni go, niezrozumiałeg ■ Więcej 
n:e wie nic.

G ly Ruffo, kramarz, przechodził, jak 
zw eał czynić dwa razy do roku, z ładun­
kiem igieł, szpilek, tasiemek i innych dro­
biazgów, powiedział je j:

— Wojsko je s t tam w dolinie. W spa­
niale w ygąda: jeefc Konnica piechota, ar- 
tylerja... W idziałem waszego Neilla w o- 
bozie. Prosił, żebym wam pow iedział, że 
on i pnlk jego przejdą ju tro  w południe 
przez Beiva ' może się tam zatrzymają.

— Powiedz matce, żeby ] rzyszła— mówił 
chłupiec. — Na miłość Boską —  rzekbm  — 
to przeszło dwadzieścia mii drogi, a twoja 
m atka już nie taka młoda, jak była, i 
żniwa teraz, Ale Neillo r. ześmial się i 
puw tóizy ł: — Powiedz rca tc7, żeby przy­
szła, więc ja  mówię nam . Ale to nie bę­
dzie moja wina, jeżeli pójdziecie. —  Przez 
jej twarz ogerza/ą, wychudła, przemknął 
się bły^k gorącej cl ę1 i i radości

— J a  wam nie pow iadim , żeb jśu  ; po 
szli — mówił kram; rz — oni nugą przejąć, 
albo i nieprzejść przez Belva. Ci jenera­
łowie zawsze zmieniają rozkazy w ostut 
niej chwili. Ale wasz chłopiec rzekł to 
do mnie Powiedz matce, żeby przyszła — 
tak  mówił — przejdziemy jr z tz  Belva.

—  Jakże on wygląda?
—  T a k . . .  trochę wątły, ale dobrze w y­

gląda N’e powiadam, że wygląda źle
Spojrzała nań bystro z pod siwych 

brwi
O u nigdy me był bardzo silny — rze 

kia zricha —  Gdy dzieci mają ciągle pu­
ste żołądki, to nie mogą wyrasfać na sd- 
nyen ludzi.

— Chłopcy zawoze sobie co wyszperają, 
byle im tylko pozwolono — odpowie­
dział. —  Nie skarżył się przedemną ani 
jednem słowem.

— Neillo nigdy nie skarżył się — o d ­
rzekła kobieta-

I  nie chciała położyć się, żeby przypad­
kiem nie zaspać; lecz krzątał? się i wiła 
powrósła ze słomy, podczas kiedy mąż i 
dzieci spali.

K ró tka jest noc w połowie ipca i gdy 
księżyc świeci w p e ł n i ,  udaje się, że to nie 
noc, tylko dzień bardzo eteryczny, bar­
dziej błyszczący.

O czwartej godzinie odryglowała drzwi 
i wyszła z domn, lecz wpierwej zostawiła 
chleba i cienkiej kawy dla swaj gromadki 
na śniadanie. Najstarsza dziewczyna od- 
grzeje kawę w prostym maleńkim garnu ­
szku i tięda wszyscy mieli po parę łyków 
do odwilżenia suchych skórek chleba ży­
tniego.

Już dniało. Poszarpane nagie góry, o- 
kalające ich siedzibę, były muskane świa­
tłem różowawem. Świeżość i spokój spo­
czywały, jak błogosł iwi .ństwo, na tym 
ksajobrazie cichym Skały, w innych go­
dzinach tak ostre i posępne, w tej chwili 
złagodzone i uduchowione, pięknie wyglą 
dały. Obłoki snuły &lę, a białe mgły, niby 
morza śródziemne, leżały pomiędzy wynio- 
słemi czubami gór.

Była to wysoka szczupła kobieta. M a­
jąc dopiero trzydzieści ośm lat, wyglądała 
na dwa razy więcej. Włosy miała siwe 
i gęste; skórę ciemną i w głębokie bruzdy 
zoraną, profil klasyczny. Była piękna sa 
młodu, ale jej pozostał tylko ten jedyny 
szczątek piękności. G ors pomarszczył się 
i zapadł, zęby spruchniałe sterczały tylko 
gdzieniegdzie policzki wklęsły. Spieki le­
tnie, mrozy zimowe, wiosenne burze gór­
skie wichry jesienne igrały z nią, jak z 
liściem opadłym , zczerniała i straciła 
wdzięk kobiecy. Pracowała ona ciężko ca­
ły rok : kopała, pełła, kosiła trawę, nosiła 
drzewo i wodę, orała ze swem bydlęciem 
pola pochyłe i kamieniste. Tak była o- 
swojon? z otaczającą ciszą i pustką, że jej 
nie przestraszały. Całe życie przechodziło 
jej pośród tych p rz e n a n  łupku nagiego i 
granitu z tnfem gębczastym i wałami z la­
wy bkamieniałej. Wiedziała, że na zachód 
leży norze, a na wschód są urodzajne i 
wesołe równiny toskańskie; ale na własne 
oczy nie oglądała nic, prócz gór rodzin­
nych, — nie znała nic, prócz lichego po­
żywienia dla lndzi i bydląt, na którem ra­
dzi nieradzi, poprzestawać musieli, prócz 
osamotnieniu ustawicznego, na jakie są 
skazani mieszkańcy tych stron

Miała kawał ch-ebu w kieszeni i wie- 
dz ała, że są zdroje tu i owdzie w ska­
łach ; u boku jej w iuał sierp, chciała bo­
wiem naścinać trawy, jeżeli gdzie znajdzie 
i j wycieczki swej zanieść wiązkę na ple 
cach do domu Było jej zwyczajem nie 
marnować ani chwili czasu i nic zaniedby 
wać korzystnej sposobności Przyodziała 
się, jak  mogła najlepiej, w wełnianą cie 
mną spódnicę, żółty kaftan i duży, gruby, 
wypłowiały failuch niebieski. Głowę miała 
odkrytą i rękawy do łokci zawinięte. N io­
sła trzewiki w rękn, żeby ich nie zniszczyć 
w tak dalekiej drodze, ale miała je  włożyć 
na nogi u wejścia do wąwozu Belva. Ku 
powala jtd n ą  parę co dziesięć lat. Było to 
obuwie skórzane z drewnianemi podeszwa - 
mi, które nosiła tylko w rzadkich okazjach. 
Wsunęła lakżi do ogromnej kieszeni bo­
chenek chleba żytniego i serek okrągły dla 
swego chłopięcia. Chętnie wzięłaby z sobą 
i wina, ale na tych szczytach górskich w i­
no widuje się tylko w kielichu księdza, 
gdy odprawia mszę w kościółku, wciśnię­
tym pomiędzy skały.

Szła równym i żwawym krokiem. Po­
wietrze było chłodne, wiaterek wiał od 
morza, urocze światła wschodzącego słońca 
rugi wały mroki brzasku. Miała głowę za­
jętą swoim chlopczyną ; przebiegała myślą 
całe jego życie krótkie, bez przygód. W y­
obrażała go sobie, jak leżał u je; piersi. — 
Hpowinięte ostrokręgowo zawiniątko, któ 
remu było widać tyiko smagłe rączęta i 
chciwe czerwone, wilgotne usteczka. Wy­
obrażała go sobie, jak, mając dziesięć mie­
sięcy, wyrwał jej się z rąk i przed drzwia­
mi na kamieniach, poraź pierwszy sam sta­
nął na swych nóżkach chwiejnych Przy 
pom iidłf sobie dz.cń, k,edy spadł z drze­
wa świerkowego, wywichnął nóżkę w kostce 
i leżał i niej na kolanach, szlochając i 
trąc kędzierzawą główkę o jej ramię. Na­
stępnie uprzytomnił jej się dz,eń jego 
pierwszej komunji. Taki to był wtedy śli­
czny, z błyazeząeemi oczkami, dobrze zbu­
dowany człowieczek, chociaż drobny, szczu­
pły, bo mało było żywności do obdzielenia 
tylu ust i dzieci były zawsze głodne. Przy­
kroiła ze swej jedynej dobrej sukni per- 
Kaiowej koszulkę i majteczki dla niego na 
ten obchód uroczysty. Działo się to w po 
łowię la ta ; słońce oświecało jego główkę 
kasztanowatą, gdy sztd ł po nierównej po­
sadzce kamiennej w kościele, tak ciemnym 
nawet w południe, prócz chwil, kiedy sil 
De, palące promienie strzelały [ rzez o tw o­
ry wązkith okien. Byłto zawsze debry 
chłopiec, pojętny, sprawny, niewinny i 
dbały o młodsze rodzeństwo, posłuszny 
wzg7ęd< m rodziców i zadowolniony z losu 
swojego. Potem państwo wyrwało jej go 
. rą* i odtąd nic nie wiedziała o nim 
Zdawało się, że wysoki m ur oddzie'a ją 
od niego. Zabrano go daleko a jej pozo­
stało tylko na klęczkach modlić się za nie 
go pized obrazkiem Madonny. Dwadzieścia 
jeden lat należał do niej, był dla niej ua 
grodą za trudy, znoje, niedostatek p o ­
święcenia i naraz zszedł jej z oczu. Nigdy 
nie zrozumiała tego i nie wybaczyła. Nie 
chaj mówią co chcą, jestto  okrutne, szha 
radne i niegodziwe. To jej dzieciak, a oni 
go powlekli gdzieś i rozpostarli pomiędzy 
nimi pustkę i ciemności.

Ale nakoniec może go zobaczy. Poleci) 
kramarzowi prosić ją, by przyszła. Nic 
zapomniał Choćby go miała ujrzeć tylko 
w znoju i pocie marszu, warto było pójść 
dlatego na kraniec świata, warto było dla 
tego żyć. A jeśli tam będz-e przystanek 
b'wak, jak  oni nazywają, weźmie go w 
objęcia usłyszy ^pgo głos, będzie widziała, 
jak  je  jej chleb i ser i obetrze mu twarz 
z pyłu, jak  gdyby s’ę stał zdowu dzie 
ckiem.

— ,  Powiedz matce, żeby przyszła do 
B elva“, —  tak  m ówił; drogi chłopiec, d ro ­
gi chłopczyna! Nie zapomniał jej, ani dro

gi do ich wsi i chaty pomiędzy skałami.
Rozwidniało się coraz więcej i nastał 

zupełny dzień.
Powietrze rozgrzewało s ię ; krajobraz 

tracąc różowe światła i srebrne cienie po­
rannych godzin, stawał się pnsty, goły i 
smntny, upstrzony stosami gliny łupko­
wej, wyrzuconej tam, gdzie od czasu E - 
trnsków ludzie kopali miedź i szpecili o- 
blicze przyrody. Kopalnie były oddawna 
zarzucone, ale szramy przez nic zrobione, 
pozostały Drożyna, k tórą szła była wciąż 
ta eama, zaledwie widzialny znak ciągną­
cej się przez krótką skąpą trawę, która 
rosła na łupku i gaejsie skał, oraz na gru 
cie wapit-nnym. K iedy niekiedy uderzały 
■jej oko: trzoda kóz, gromadka sosen, wie­
ża kościelna, lub opuotoszaly dom poczto 
wy; ale znajdowało się tu zdaleka. na u- 
boczu, a cała okolica była ponura, nudna, 
opuszczona

W ypadało jej iść ku południowi po- 
łudnio zachodow i, nie wytkniętą drogą, 
lecz zaledwie dostrzegalnemi ścieżkami 
Wydeptały je  muły dźwigające węgiel albo 
wapno na tych wierzohołkacn górskich, 
wiek za wiekiem, od dni Latynów i E tru ­
sków i Galów

Uszła dużo mil, nie spotkawszy żywej 
duszy Mietzkań znajdowało się bardzo 
mało, a dróżka, którą dążyła, była wciąż 
tylko zaledwie widzialnym szlakiem, przez 
muły wydeptanym. K iedy nareszcie napo 
tkała istotę ludzką, starego człowieka na 
ośle, z workami z przodu i z tyłu, zatrzy­
mała go i zamieniła z nim kilka słów, je ­
dynie żeby mu powiedzieć to, z czego by­
ła tak dumna: .Id ę  spotkać się z synem. 
On przechodzi przez Belva z pnlkiem swo­
im. P.-zysłal po mnie.

A stary odrzekł
— O, o! To wielka uciecha dla was 

Ja  sam byłem także żołnierzem dawno te­
mu, dawno temu. Bądźcie zdrowi, dobra 
kobieto, życzę wam radości.

Slaby odgłos kopyt jego osiołka, stąpa 
jącego po gruncie skalistym, ucichł w o d ­
daleniu i znowu była sama jedna pośród su­
chych, jałowych, gór skalistych, w których 
przemieszkują tylko ropuchy rogate i ta ­
rantule rozłożone na ziemi.

Zrobiło się bardzo gorąco i skały wy 
dawały jej się miedzią rozpaloną, gdy stą 
pała po nich n rg im i bosemi. Komary 
brzęczały, węże wygrzewały się na słońcu. 
Roślinności nie było wcale, albo bardzo 
m ało; tylko tu i owdzie sterczała sosna 
suchotnicza, albo nędzny mastyks. Zmę­
czona była gruntem twardym i słońcem 
piekąeem, ale im dalej szla, tern jej było 
lżej na sercu. Niezadługo — mówiła so ­
bie — niezadługo zobaczę swego chłopua 
na własne oczy!

Palące światło dzienne padało ns nią, 
nie było cienia na tych skałach, ani na 
równym, sypkim gruncie, który ją  roz­
dzielał. Moskity bujały chmarami i w ię­
kszych komarów było mnóstwo. Ale cho­
ciaż ją  nogi bolały i była bardzo zpicrdo 
wana, cznła radość na sercu- — Tak, 
mówiła do siebie — ten stary dobrze po 
wiedział —  to wielka uciecha dla kobiety, 
w dzieó syna całym i zdrowym

Gdy dotarła do miejsca, gdzie woda, 
sącząc się ze skały, spływała w wy.'l.-l - - 
ny przez się dołek, pokryty mchem zie­
lonym, uapiła się i wypoczęła chwilkę, je  
dząc kawałek chleba.

Ile  razy przechodziła koło jakiej chaty, 
co się bardzo rzadko zdarzało, i stawała 
przed progiem, żeby pogawędzić z mie­
szkańcami, — mówiła do nich z dumą 
w ieiką:

— Pnlk syna mego przemaszeruje efiiiś 
przez B elva; przysłał on po mnie, żebym 
przyszła go zobaczyć Może się tam za 
trzymają.

M ieć syna maszerującego z pułkiem swo­
im*- wydawało jej się niemal czcmś wię- 
kszem niż być królową ukoronowaną i 
czemś sroższem njż męczeństwo św ię­
tych

W  bardzo znacznem jeszcze oddaleniu 
mogła widzieć jakieś linjt ciemne i p la­
my ; wiedziała, że to są lasy wieńczące 
wąwóz Belva, iedyne drzewa w tej s tro ­
nie. Przyspieszyła kroku i ujrzała je. 
Słońce wzbiło się wysoko. Boże d ro g i! a 
gdyby tak oddziały wojska przeszły przez 
wąwóz nie zatrzymując się

K ram arz mówił, że to jest możliwe.
Na tę myśl nogi zaczęły chwiać się pod 

n ą i uginać Ale była to kobieta silna, 
w ytrw ała, więc przezwyciężywszy prze­
rażenie. podążyła dalej. Dwie godziny 
upłynęły, zanim dotarła do okolicy leśnsj 
i ujrzała gromadkę chat, trzedy kóz, pa­
stwiska, uizkie zarośla pud dębami i i a- 
sztanami, wysokie grupy sosen pom or­
skich i kamienie. Wąwóz Belva leżał po­
niżej.

Było teraz południe skwarne. Zaczęła 
spuszczać się w pożądanym cieniu sosen. 
Poziomki dzikie kwitły, goryczki rosły gę­
sto ; przyglądała im się ciekawie bo w 
jej stronach .wcale kwiatów nie było

Pasterz kóz drzemiący na mchu, ocknął 
się, usłyszawszy jej kroki.

— Czy pułki weszły już do wąwozu? 
zapytała go z sercem mccno bijącem

Nawpół rozbudzony, leniwie odpowie­
dz ad .

W eszły; słyszałem ich trąby przed 
chwilą Zatrzymają się,

— Mój syn jest pomiędzy ni mi , —  rze­
kła z dum ą, poczem szybko minęła jego  i 
trzodę.

Było to taką wielką rzeczą mieć syna 
żołnierzem Spuszczając się półgodziny po­
śród dębów i keszianów, doszła do miej­
sca, z którego mogła zajrzeć do samego 
wąwozu

Tak, było tam wojsko, mogła odróżniać 
czspk1 białe, płócienne, konie, a* maty; mo­
gła widzieć uwijające się gromady ludzi, 
pi łysk metali, brudno-żóltawą białość płó­
cien. Tak, było tam wojsko. Przeżegnała 
się i podziękowała Bogn, ukląkłszy na 
kob'ercu z igieł sosnowych; potem pospie­
szyła w dób

Diożyna którą zstępowała była długa i 
kręta, drzewa zasłaniały przed jej wzro 
kiem głąb wąwozu, ale skoro dotarła tam, 
pułki jeszcze były ; wypoczywały i posila 
ły oię Pospieszywszy do pierwszej g ro ­
madki, jaką zobaczyła, rzek ła : „Jestem
jego m aiką, Ni lla matką Czy mię kto 
zechce zaprowadzić do niego?

Glos jej drżał i ochrypł od wzruszenia. 
Palce szarpały fartuch. Trzęsła się cala,

stojąc przed tym nieznanym, chaotycznym, 
różnobarwnym tłumem ludzi ; jakże ona 
znajdzie tu syna ?

Siły zaczęły ją  opuszczać.
Przechodziła od człowieka do człowieka. 

Młodziki drwili z niej w oczy i odwracali 
się od niej plecami. Śmiali się, żartowali 
sobie, przekomarzali się z ni ą ,  odsyłali ią 
jeden drugiemu Ob. szła obóz dokoła, po 
tykając się o leżące na ziemi tłumoczki, 
przyglądając się głupkowato temu osobli­
wemu obrazow’

Były tam duże arm aty, artyleryjskie k o ­
nie uwiązane bez siodeł, eguiska i naczy 
nia kuchenne, porozt^ierane tornistry i 
kartk i zapylone Młodzi żołnierze, pnw. ę  
kazej części bez zwierzchniego ubrania, 
gwarzyli, hałasowali wesoło, gdyż me prze­
strzegano karności w tej chwili.

Był to ruchliwy, zgiełkliwy, krzykliwy 
sposób wypoczywania Gdy się ubliżyła, 
zaozęło się jej kręcić w głowie i dzwoniło 
jej w uszach od tego hałasu , tego wrza - 
sku, tego ruchu. Zdawało się jej, że jest 
ich takie mnóstwo, takie mnóstwo, i że 
wszyscy podobni do siebie, z jednako o- 
strzyżonemi głowami, poobwijinemi noga­
mi, i maleńkiego wzi-ostu Jakże ona znaj­
dzie swego chłopca wśród tej ruchliwej 
ciżby?

Ale nie zrażała się
Nskoniec, jeden żołnierz, cierpliwszy od 

innych, albo litościwszy, objaśnił ją, że to 
jest a rty le rja , baterje trzypolowe z puł 
kiem konnicy, że jej chłopiec, którego zna 
z imienia, znajduje się z piechotą w tyl - 
nej kolnmnie, która się zatrzymała o milę 
dalej, w głębi doliny. Podziękowała ran i 
poleciła go opiece Najświętszej Panny, po 
czem poszła dalej, chociaż nogi tak jej 
zesztywniały i żyły miała tak obrzmiałe, 
że z trudnością stąpała

Ale była pełna radości i nadziei, bo te 
raz usłyszała napewno, że jej syn tam
j efit

Odzywała się wesoło do ludzi, których 
mijała ; lekko jei było na se rcu ; me czu - 
ła bólu w żyłach obrzękłych, ani pieczenia 
znużonych nóg. Neillo tam był, to jej 
wystarczało.

—  Wzięłam z domu bohenek chleba i 
ser d li mego syna, —  rzekła do patrolu, 
który okazał pewną podejrzliwość z po­
wodu jej odstającej kieszeni; a patrol ro ­
ześmiał s i ę , i ona się także roześmiała, i 
pozwolono jej pójść w dalszą drogę.

Lękając się zapytań i oczu ludzkiih, 
wytrwale jednak szukała, mówiąc c iąg le ; 
„Jestem matką Neijla Życzył sobie że 
bym przyszła. Kawał drogi przebyłam 
Gdzież on je s t?  Proszę mi posiedzieć.

Pułki bojowe były trochę d lej, w głę­
bi wąwozu, w cieniu skał wystających. 
Ich małe, biało odziane postacie nwijrdy 
s ię , skupiały dokoła kociołków, nosiły 
wodę ze zdroju, który tryskał nieup dal 
ze skał, ale nie było tam takiej we3«łości 
i gwaru i ruchu, jak pomiędzy ariylerzy- 
stami i kawalerzystami. Oficeiowie stali 
razem pod odosobnioną sosną; głosy ich 
brzmiały cicho i poważnie, i zdawali się 
pomieszani.

Przystąpiła do nich bardzo zalękniona, 
ale z nadzieją ożywiającą jej znużoną, ro z­
paloną twarz. Przyglądała im ń ę  w szy­
stkim po kolei, z upragnieuiem , bezna­
dziejnie, niespokojnie, lecz N  i lla swego 
nie mogła dojrzeć.

Nareszcie przystąpiła do gromadki mło­
dzieńców, któizy byL bardzo spokojni i 
stali, jakby bez celu, przyglądając się cze 
rnuś na ziemi Patrzyli oni na trze. h chłop 
ców, podobnych im leż.ącjch Da wznsk 
w cieDiu dużego kasztana.

Przybliżyła się do nich nieśmiało z ja ­
kąś nieokreśloną, niezrozum atą obawą od 
której czuła zimno w si ren.

— Co się im stało? — zap y ta ła— czy 
chorzy ?

Rekruci stojący dokoła, z cicha o d ­
rzekli :

— Nie, dobra kobieto, oni umarli. M a­
szerowało się trzydzieści mil a taki żar. . .

Przesuwała się coraz bliżej, pochylona 
nad leżącemi postaciami, każdej po kolei 
edgarniała szmatę zasłaniającą twarz i w 
ton sposób zobaczyła nakoniec syna swego.

Zufia Grabowska.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

W  s ie rp n iu  b. r .  pod p ro tek to ra tem  
k ró la  saskiego A lb rech ta  odbędzie się w 
D reźn ie  specjalna m iędzynarodow a w ysta  
wa a k w are l ,  pas te l ,  ry sunków  ręcznych  i 
szkiców. W y s ta w a  zajmie salony wyższej 
szkoły  technicznej na placu B ism arcka  i 
t rw ać  będzie od 14 s ie rpn ia  do 25  w rz e ­
śnia. A rtyśc i ,  p ragn ący  p rzy jąć  udział , win 
ni najdalej do dn ia  15 t m. dostaw ić  już  
na miejsce zadek la row an e  dzie ła  sztnk i.  
K cm ite t  w ys taw y  w apin  o tw arc ia  wyda 
ka ta lo g  i ln s t ro w an y ,  op a trzony  k ró tk iem i 
objaśnieniami i n iezbędnemi informacjami. 
D zie ła  m ogą być sp rzed aw ane  za p o trą ce ­
niem 10  proc. na rzecz bióra w ystaw y.

A  P .  L nc jan  R ydel młody , n ta le n to w a  
ny poeta  z K rak ow a , napisa ł p rozą  dwa 
d ra m a ty c zn e  u tw o ry ,  p t. „M a tk a “ i „Dies 
i r a e “ . Oba d rc m a ty  w y w ie ra ją  w czy tan iu  
bardzo  s ilne w rażen ie  —  i można z góry  
przepow iedzieć  im powodzenie  na jzu p e łn ie j­
sze n a  scenie.

Kronika zamiejscowa.
KURIER POZNAŃSKI.

* W  P rn sa c h  Zachodnich j e s t  w obwo 
dzie re jencii  kw idzyńsk ie j  ty lk o  8 kato l i  
ckich inspek to rów  szkolnych , a ew an g e l i ­
ckich aż 22 ,  w obw odzie rejeneji gdańsk ie j  
4  ka to l ick ich  a 7 ew angelick ich . Do o b w o ­
du re jeneji  kw idzy ńsk ie j  przychodzi obecnie 
j a k o  pow iatow y in s p e k to r  szkolDy dr. O ite ,  
by ły  d y re k to r  sem inarjnm  nauczycielskiego 
w P ilchow icach  na G órnym  S z lązkn ,  z n -

redzenia katolik, następnie starokatolik, a  
ostatecznie ew’aDgeli'k

KURJER WARSZAWSKI
“ Pod Sterosławicami chciała się znaczna 

liczba wieśo;aków z Królestwa Polskiego 
przeprawić przez Wisłę na brzeg austrjf- 
cki, aby wywędrować do Ameryki. Dostrze­
gła to straż rosyjska i cofnęła wychodź­
ców mimo silnego z ich strony oporu, przy- 
czem kilku włościan poraniono.

* Dziennik Dień pisze: „W  połowie g ru ­
dnia rokn zeszłego przybyło do Petersbur­
ga dwóch Anglików z pieniędzmi stówa 
rzyszenia „Przyjaciół lndzi“ i z polecenibm 
rozdawania tych pieniędzy włościanom do­
tkniętym nieurodzajem. Aoglicy ci obje­
żdżali gnbernje nawiedzone głodem i roz­
dali dotąd 277 250 rnbli, a mają jeszcze 
du rjzdania kilkadziesiąt tysięcy Tak zro 
bili nasi „wrogowie1*. A teraz popatrzmy 
co zrobili nasi „przyjaciele i sojusznicy?11 
Otc po długich zabiegach i staraniach, n- 
rządzono wreszcie dla głoduych Rosjan 
koncert na Trokalero w Paryżu. Na kun 
cert posłał p. Carnot swego adjutanta jako 
reprezentanta swojej wspaniałej osoby. A 
powodzenie tego koncertu było takie, że 
dzieaniki paryzkie zamilczały o niem,, bo 
się wstydziły napisać prawdę. Sala bowiem 
byia zapełniona w jednej dwudziestej czę­
ści. Charakterystyczny szczegói: pierwszym 
który k rp ił bilet na ten koncert, był nasz 
najserdeczniejszy, br. Rotszyld. We F ra n ­
cji, jeżeli jest co dobrego, to chyba tylko 
szampan, ale i ten jest teraz zawsze fa ł­
szowany.

KURIER WIEDEŃSKI
1:1 Cesarzowa Elżbieta zabawi w Wiednin 

prawdopodobnie do końca maja, zaś czer­
wiec przepędzić ma w Karlsbadzie.

* Prezes i wiceprezes tutejszego Jokey- 
klnbu, hr. Oswald Thun-Hoheustein i ks. 
Franc. Anesperg złożyli te urzędy.

* W piątek d. 13 zwiedzi cesarz pono­
wnie wystawę mnzyczno-teatraleą. Wczoraj 
(11 b. m ) zwiedziła ją  arcyksiężua Ste- 
fanja.

* We czwartek zgłosiła się w ekspozy­
turze policji żona biednego sługi pocztowe­
go Munda, twierdząc, że przybył rano do 
jej mieszkania jakiś nieznany jej mężczy­
zna, żądając pieniędzy i grożąc jej rewol­
werem. W ystraszona Mundowa miała wy­
dać napastnikowi z komody 100 złr., które 
posiadała ze sprzedaży kawałka gruutu. O 
ile podania Muniowej polegają na fakty­
cznym stanie rzeczy, trudno się domiarko- 
wać.

KURJER BUDAPESZTEŃSKI
* Odkryto tu  tajną drukarnię anarchi­

styczną. Policja skonfiskowała mnóstwo pro- 
klamacyj.

* Podniesiono tn myśl wzniesienia po­
mnika dla Barosza kosztem państwa.

KURJER BERLIŃSKI.
* W niedzielę odbyta się w KiJonji 

wspaniała uroczystość na cześć Augusta 
Reichensp3rgera i j*go małżonki z okazji 
ich ziotego wesela. Zebrało się około 300 
osób

Miasto K refeld , którego przedstawicie­
lem długie lata był Reichensperger w sej­
mie, wystało liczną reprezeutację. (Reichen­
sperger jest przywódcą centrum w p arla ­
mencie).

KURJER BRUKSELSKI
* Prokurator lot rand i komisarz policji 

Brunet otrzymali listy z pogróżkami. W Wo- 
eber znaleziono 15 patronów dyramitowych. 
Patrony znaleziono i w Palogne.

* Już donieśliśmy o ponownym wybuchu 
ognia w tutejszych kopclniach. Zalewanie 
szybu płonącego nie odniosło rezultatu do­
brego. Wydobycie trupów nie prędko może 
w obec t(go nastąpić

KURJER LONDYŃSKI.•
* Standardom  tel.-grafują z Bukaresztu, 

że aresztowany bułgarski emigrant Vojnov 
były oficer i współwinny w z;, m chu rnszczn 
ckim powiesił się w więzienia, nikogo ze 
współwinnych nie wydawszy.

KURJER AFRYKAŃSKI.
* Karawany, przybywające z H arraru w 

Zaile na wybrzeżu Somali opowiadają, iż 
wybnchła tam cholera, która się szerzy 
z niesłychaną gwałtownością. Kraj nawie­
dzony by nędzą głodową i obecnie wy­
głodzona ludność pada masami ofiarą stra 
szliwej zarazy. Większość chorych umiera 
Da ulicy, niepodobna wszystkich chować, 
skutkiem czego powietrze ogromne. Nocą 
hjeny pożerają umarłych, nierzadko w7s/.ak- 
że i konających. Co do liczby wypadków 
śmierci wiadomości są sprzeczne, chwieją 
się między 150 a 300 dziennie; wiadomo­
ści dokładnych otrzymać nigdy nie będzie 
można, gdyż niema w H irrarze ani jedne­
go lekarza Śród lndności panuje nieopisana 
trwoga, tak Europejczycy jak krajowcy u- 
ciekają w góry, miasto wkiótce będzie cał­
kiem opuszczone, handel zupełnie ustał. 
Okręty towarzystw francnzkich i włoskich 
odmówiły przewiezienia do Europy kilku 
Europejczyków7, p rzy ijjy rh  z H airur do 
Adenn.

Kronika polityczna.
S t a n i s ł a w ó w  13 moje. Komisja wy­

delegowana przez prezydjuai wyż-«zeg<- są­
du krajowego we Lwowie, a złożona z 
radcy wyższego sądu Barańskiego i aus- 
knltanta Papary, p rzyb jła  tu wczoraj ce­
lem zbadania zarzutów przeciw urzędni­
kom tutejszego sądu, z powodu wyboru 
p. Hnfmokla.

C z e r n i o w c e  13 m aja. J u k  s łychać ,  
ru sk i  członek k lu b u  H c h e n w a r t a  zam yśla  
z niego w y s tąp ić  w razie, g d y b y  _ m a rsza ł ­
k iem  kra jo w ym  b u k o w iń sk im  m ian ow any  
zosta ł  cz łonek  o ligarch ji  ru m u ń ik ie j .

W i e d e ń  12 maja. Pe dowie sejmu dal- 
matyńskiego: Bianchini, Buzolioz, Lljubicz, 
Bastrowicz, Pericz i Saricz, postanowili

wystąpić z klubu narodowegu, i założyć 
samodzielny klub chorwacki. Jako cel posta­
wił sobie ten k lu b : 1) Połączenie Dalmacji 
z Churwacją na zasadzie choi wack.cgo p-awa 
państwowego; 2j wyłączne nżywanie języ 
ka chorwackiego we wszystkich urzędach 
k ra ju ; 3) połączenie Dalm acji z Chorwacją 
zapomocą kolei żelaznej, i obrona zanie­
dbanych ekonomicznych interesów D al­
macji.

W i e d e ń  13 ma,a. Dotychczas jeszcze 
tu niewiadomo kto zajmie posadę hr. Pace 
na B ikowinie Do odnośnej kombiuacji 
wchodzą delegaci natm estnictw a: hr. St, 
Jnłjen w Bregencji (szwagier ministra Knen- 
burga) i hr. Gtnvann< lii w Trydencie, tu ­
dzież br. Bourguignon, wiceprezydent na­
miestnictwa dolno austrjackiego i hr. Cho- 
rin3ky, radca dworu przy namiestnictwie 
styryjskiem.

P r a g a  12 maja. Ludowe zgromadzenie 
młodoczeskiego stowarzyszenia polityczne­
go w powiecie nechanice m nchwaliło gro- 
madnemi petycjami prosić cesarza o da­
nie dymisji min. Schoenboruowi W czoraj­
sze zebranie akademików uchwaliło wpły­
wać na ewentualne wybory w duchu mło- 
doozeHk'm i odi-iągać Ind morawski od u- 
czestniczenia w zjeździe strzeleck:m w Ber­
nie, tego roku w czerwcu odbyć s.ę ma­
jącym.

B u d a p e s z t  13 maja W sejmie wę­
gierskim oświadczył dziś poseł Horwath, 
że gdy przed tygodniem nazwał sznbraw 
cem oficera, który wypoliczkowaf żołnierza 
honwedów za to. że gn nie ralntowal, 
nie chciał ani armji całej, ani żadnego 
z jej oficerów obrazić, lecz jedynie chciał 
zniewolić tego oficera, który to uczynił, 
d L zdradzenia swego incognita, Teraz już, 
gdy to się stało, przyjemnie mu oświad­
czyć, że wszystkie stronnictwa w sejmie 
węgierskim' jednakowo wysoko cenią honor 
oficerów i dbają o to, -aby stosunek m ię­
dzy arm ją a ludnością był jak  najlep­
szy.

B e r l i n  12-go maja. P,sm a niemieckie 
przypominają, że niemiecki parlament wy­
stosował 16 lutego b r. następującą rezo­
lucję do rządu „Związkowe rządy upra­
sza się o możliwe zmniejszenie posterun­
ków, zwła zeza w zaludnionych miejscach, 
i o rewjzję przepisów o użyciu broni ze stro­
ny w art“.

R z y m  12 maja. Giolitti zaproponował 
królowi rozwiązanie parlamentu i nowe 
wybory. Król nie zgudzil się — przynaj­
mniej na razie — r,a zastosowanie tego 
„wypróbowanego środka11 na „zly“ parla­
ment W kołach parlamentarnych żywo się 
tą sprawą zajmują.

Kronika ekonomiczna,

Kraków 13 maja 1892

Tendencja  na ta rgow icy  K leparskie j by ­
ła dziś wtrgólności di ść mdta i dowozy ś r e ­
dnie. Mówiono, że we W ie ln ia  i B erlin ie  
Dotowano ceny przec ię tn ie  oko ło  10 centów 
niższe, a pi ży tem  opowiadali sobie k u p ry ,  
że dzis iaj w yładow ano na dw orca  tu te jszym  
kolei żelaznej dziewięć wa ;onów pszenicy 
w ęgierskie j i aż  dwadzieścia w a g 'n ó w  •/. 
z iem niakam i z T a rn o p o la  d -stawionemi W e 
d ług wieści na jnow szych z prowincji s tan  
zasiewów wcale nie jest św ie tny  po n i z i ­
nach, a w Bzozególnc ści w yglądanie  zaw cze- 
Riiych wysiewów ży ta  i pszenicy nie r o k u ­
je  nic dobrego. Go się tyc  y  oziminy, susza 
bardzo d łn g a  w jesieni bardzo im była 
szkodliw ą, bo p r  eszkadzala  we w schodze­
niu. N arzekano  też  mocno, że w egetacj i  i 
i paszy je s t  do tąd  mało, a przeto  in w e n ­
ta r z  na rażony  byw a na biedowauie. Odno­
śnie do g ię ły  zb żowej w iedeńskiej,  ma o 
na sp rzedaw ać  zboże n a  j e s i *  ń po ce­
nach dziw nie  nizkich, ale o tw a r tą  je s t  kw e 
s t ja ,  czy się g ie łda  nie zawiedzie  w sw ych 
p rzy ,  uszczeniach spekolaoyjnyeb, bo p r z e ­
cież Rosja po rok u  gi dowym nie będzie 
m iała  znaczniejszego wywoź , skoro  tam, 
j a k  dzi nniki jednomyślnie donoszą, z po 
wodn nędzy i rozruchów n aw e t  połowy pól 
nie obsiano. D la ibgo  p rzedw czesną  i nie. 
w iarogodną ,  a  naw et wprost n ieprawdopo 
dubną j e s t  wiadomość skw apliw ie  ro znoszo­
na po zachodzie, że z początk iem  lipc.n 
r .  b. uchylone zostaną  w Rosji zakazy  w y­
wozowe, czemu z licznych i w ażnych po­
wodów nie da ją  w iary  nawet, sami mie­
szkańcy  cesa rs tw a  rosyjskiego. Niech się 
zat9m wcale nie sp ieszą nasi ziem ianie  z 
przedw czesnem  wdawaniem się w sprzeda 
że te rm inow e.

Płacono wreozcie dziś na K leparzn  za 
100 k i log ram ów : Pszen ica  10 .50  do 11.20, 
żyto  9 5 0  do 10 ,—  z łr . ,  jęczmień 7 —- do
7.50 z ł r . ,  b row arnego  wcale nie było na
ta rg u ,  owies 6 .—  de 6 .80  i 7 z ł t . ,  rzepak  
10 50 do 11 .50  z ł r ,  groch (bardzo poszu­
k iw any) 6.—  do 1 0 .—  złr . ,  bób 6 .—  do
7.25 złr . ,  w yka  (z K ró les tw a) 5 50 do 6 25
z łr . ,  prosa nie było wcale, koniczyna ęsie- 
wno) 6i' — do 7 0 .—  złr ,,  ziemD aki (po­
dolskie) 2 .3 0  do 2 ,70  z.łr., sp i ry tu s  tan ie ­
je ,  bo z iem niaki powychodziły  e u k ry c ia  i 
znacznie  potaniały .

Lwów  13 maja.
Pszen ica  10 10 25 c t . , żyto 8 2 0 —8 50

ct.,  jęczmień 6 7— 6 80  c t , owies 7‘1 0 — 
7 50 c t ,  rzep ak  9 -5 0  _ 1 0  — ct., groch 
6 50  9 —  ct. i 10 zlr . ,  w yka S ‘75 -  6 25
t  ln iank a  8 5'i — 9- -  < r., bób 8 — 9 25 ct., 

koniczyna o-i 55 — 70-—  ct. 1 n aw e t  8 0  —  
(szwedzka), kminek 2 1 — 22 z ' r  , an yż  3 0 — 
31 z lr . ,  k uk u ry d za  5 -7 5 — 6 —  ct.,  sp i ry -  
t m  10u/ i 00 l"' * 6 — 16 25 ct ( te z  podatku) 
za licktoliier.

R ir.deń 13 maja.

Ż y to  8 73, pszenica 8 9 1 — ■— , owies 
5-87, k u k u ry d z a  5*30, izepak  1 2 745, spi 
r y t r s  1 8 ‘ ------- .

K i e d - l y  a n s t r .  3 2 0  50, k re d y ty  węg. 
368  25, a lp iny  59 70, land e rb ank  2 1 1 7— , 
sz.tatsbany 285  8 7 ,  r e n ta  maj. 95*55, ren ­
ta  węg, 1 09 '8 5 ,  rnbel 1*25.
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Kronika miejscowo.
K nondarz. Driś; 

jej córek; jutro: św.
św. Zofii i trzech 

Jana Nepomucena.

R o c z n i c e .

Do zniszczenia potęgi tnreckicj najwięcej 
się przyczynił Jan  III. Po chocimBkiem i 
wiedeński?® zwrcięztwie, przez Polaków 
wywalczonem, stosunkowo nie wiele mieli 
do ro loty wodzowie anstrjaccy i moskiew­
scy, by złamaną ) rzez Sobieskiego powalić 
Tnrcję. To też pokój w Karłowicach był 
rezultatem nie tyle ostatnich powodzeń &u 
strjackicg? o ręż ', ile koniecznem następ 
stwem tego pngrcmn, którego Turcy od 
Sobj skiego doznali Książęta Engenjnsz Sa­
baudzki i Lndwik Badpński, nie byliby od­
zyskali W ęgier, gdyby był Sobieski nie 
nwolnił Wiednia.

Niewdzięczni ść cesarza Leopolda była tak 
wielką, ź6 w czasie zawierania pokoju Kar 
łowickiego nie dopuścił Polaków do żąda 
nia zwrotn Kamieńca Podolskiego na pod­
stawie polskiego zwycięztwa pod Wiedniem, 
jeno ze względn ua osobę naszego króla 
polskiego Angnsta II , któremu ze wzglę­
dów dynastycznych tę „przysługę" wyświad 
cz jć  postanowił. Wojewoda poznański S ta­
nisław Małachowski, był posłem Polski przy 
układach karłowickich i jego energji przy 
znać należy, że Turcja z Polską zawarły 
wieczysty pokój pod następującemi warnn 
kam i.

1) Polska oddaje Tnrcji miasta mołdaw- 
skid, 2) Turcja oddaje Polsce Kamieniec 
podolski w termin e d. 15 maja 1699 r.t 
3) Tnrcja obowiąznje się powstrzymać na 
jazdy ta ta rsk ie , 4) wydali Tatarów bn- 
dziackich z Wołoszczyzny, 5) Tnrcia zape 
wuia wolność nabożeństwa zakonom i księ 
żem katolickim w swoich krajach, 6) T ar 
cja zabezpiecza Polsce swobodę handlu itd. 
Krew polska. Sobieskiego rycerskość, wy 
dały bogaty plon dla św ata ihr/eśeijańskie-
gc, a Polska zyBkała 
brata swą twierdzę za 
ckiego nrracoMą.

tylko tyle że ode- 
Michała Wiśniowie-

Kalendarzyk z a b a i  i zebrau publicznych.
Niedziela  15 maja.
O godzinie 11 rano coroczne walne ze­

branie członków Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej przy nlicy Brackiej 1. 12

O godzinie 1 w południe wyjazd z Kra­
kowa koleją dla mających zwiedzać kupal­
nie w Wieliczce.

O godzinie 7l/2 wieczorem przedstawie­
nie w te&trzb krakowsk.m.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztuk pięknych Oświetlenie ele­
ktryczno. Mnzyka wojskowa.

Namiestnik Każ. hr. Badeni przejechał 
oaegdaj włeczorem pośpiesznym coclągiem do 
Wiednia, powraoy na dworcu przez p. de­
legata Laskowskiego i dyrektora policji dra 
K-irotkiewicza.

W ładysław B a rę c , którego wieczorki 
cieszyły się w Krakowie niekłamanera i 
szczerem zainteresowaniem się — nrządza 
w tych dniach koncert muzyczno-deklama- 
cyjny w Wieliczce. Wiadomość ta bezwąt- 
pienia przyjętą bęuzie ogólnym oklaskiem 
wszystkich zainteresowanych niebywałem 
powodzeniem p. Barącza w Krakowie i bi­
lety na koncert rozchwytane zostaną Re­
klama wszelka zbyteczną —• sam fakt — 
koncertu wystarczy. Z naszej strony dodać 
tylko możemy, że wieczór spędzony pod­
czas niezrównanych produkcji p. Barącza 
aliczyć śmiało można do tych wieczorków, 

które co raz rzadziej spotykamy w reper- 
tnarze rocznym wszelkich przedstawień pp. 
mouologistów lnb solistów. Wieczór to na­
der miły

Pani J. Kamitlowa znakumita Śpiewa­
czka w przejeździć ze Lwowa do Drezna, 
ul gając życzeń om publiczności, da wła­
sny koncert w piątek dnia 20 b. m w saJi 
Towarzj stwa muzycznego. B jltty  sprzedaje 
kancelaria Towi.rzystwa i księgarnia S. A. 
Krzyżanowska go

Z Uniwersytetu P- Antoni Jabłoński) 
rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj ua tn 
tejszym Uniwersytecie stopień dra wszech 
nank lek rskich.

Nd posiedzeniu wydzialn lekaiskiegr 
Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwalono 
przez aklima.cję przedstawić ministerstwu 
oświaty docenta dra Andrzeja Walentowicza 
ua aystemizowacą katedrę profesora wete- 
rynai ji

Wieczorek dramatyczny Emila Derynga,
o którym wspominaliśmy awego czasu, od­
będzie się w przyszłym tygodniu. Wieczo­
rek ten będzie obchodem jubileuszowym za- 
słnźonego pracownika scen polskich. Lat 
50 Emil D eryrg slnżył wiernie, z praw­
dziwe® zaparciem się i dla dobra sceny 
naBzej. Obchód to rzadki w dziejach nasze­
go teatrn.

Z „Sokoła". Wzywa się wszystkich 
członków ćwiczących, by zechcieli regular­
nie przychodzić na ćwiczenia jubileuszowe, 
które odbywają się od dwóch tygodni dla 
wprawniejszych i młodszych członków w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 71/ , — 
8 f/j wieczorem, w tych samych zaś godzi 
nach dla starszych i mniej wprawnych we 
wtorki, czwartki i soboty. *

Pierwsza próba ćwiczeń jubileuszowych 
przy mnzyce odbędzie odbędzie się w śro­
dę d. 18 b. m o godz. 7 ( 2 wieczorom w 
sali „Sokoła1*. Wzywa się na tę próbę 
wszystkich członków ćwiczących bez wy­
jątku. Haczewski.

Kościół ŚW. K rzyża prawdopodobnie 
wskutek bnrzenia sąsiedniego pokościelnego 
gmachu dcznał silnego uszkedzenia. Sufit 
nad knrytarzem wiodący na ambonę i chór 
zapadł się tak, że dobrze można ztaintąd 
ibserwować gwiazdy. Ncdto ściana koryta­
rza tego mccuo się zarysowała. Ambona 
też w tym kościele bardzo stara z drewnia­
ną fignrą, na daszkn ambony krzywo już 
stojącą, nie bardzo wiele bezpieczeństwa 
roknje przyszłym kaznodziejom i wiernym 
ich słnchającym, a wrt secie i przez zkle-

pienienie prześliczna konstrukcji prześwie­
ca już słońce. Szkoła wydziałowa żeńska 
uczęszczająca na nabożeństwa do tego ko 
śeioła, radal jnź uczęszczać tam nie może 
aż do czasów grnntownej restauracji, co 
zaperne nic nastąpi tak prędko.

Z kolei państwowej. Kieszonkowe roz­
kłady jazdy kolei państwowej w Galicji 

ua Bukowinie w cenie po 10 centów za 
sztukę, nabyć można oprócz na stacjach 
kojei i n kondnktorów, także w głównej 
trafice, w księgarni p. Krzyżanowskiego i 
w handlu p J . F  Fiszera liuja A—B 

Z  teatru- Miała w sobie k ie  cja wczo­
rajsza p Marcelówny, odtwarzającej' postać 
Ohnetowskiej „Hrabiny Sary*, cechy za 
wsze z jednakową a wielką siłą działają 
cego talentu znakomitej artystki.

Z samego wyrazu twarzy, z spojrzenia, 
ogniste rzucającego błyski, z mchów peł- 
nychkekspresji, odgadnąć można, jaką na­
miętnością oddycha pierś bohaterki.

Dykcja wyraźna, jasna uwydatnia każde 
zdanie i nic w niem nie zaciera; głos o brzmię 
nin głębokiem i przejmującem posada mięk 
kość i ragodneść, która pod wpływem gwal 
townych namiętności zmienia się w potę 
żuy dźwięk, pochodzący jakby od nde 
rzeuia w metal.

Interpretacja wczorajsza p. Marcellówny 
podobała się ogólnie i zyskała powszechnie 
hnczne oklaski, — była to toż gra niepo­
równanej siły i wywierająca głębokie w ra­
żenie. A rtystka otrzymała dwa piękne bn 
bioty.

P Kałużyńska wykonała swą rolę pod 
Każdym względem bardzo ładnie Artystka 
odtworzyła wyborną postać Bi nki, mówiła 
z prostorą, wywierając jak najkorzystniej­
sze wrażenie.

P . Dzirytówna zarysowała milutką syl 
wetkę Magdaleny i z mn-ej rólki potrafiła 
wydobyć szczerością nczncia bardzo wiele 
prawdziwego sentymentu.

Na pochwałę zasługuje również pani Sien 
nicka za grę bardzo staranną

P. Rygier, zawsze pełen dramatycznego 
naBtrojn, byłj mężem bohaterki nadzwyczaj 
sympatycznym. Korzystne wrażenie wywarł 
grą swoją również i p. AntoniewBki.

Dziś trzeci występ p. Mrrcellówny w 
śliczuym dramacie Kanyassanta p. t. „Mn- 
sotte". O grze jej w t . j  roli doszły jak 
najpochlebuiejsze z Warszawy wieści: bę­
dziemy więc mogli je u nas potwierdzić i 
znowu oklaskiem nagrodzić znakomitą a r­
tystkę.

Bezpłatne szczepienie 03py. M agistrat 
steł. król. mi?sta Krakowa pi daje do po­
wszechnej wiadomości, że pp. lekarze ob­
wodowi miejscy szczepią bezpłatnie w każ­
dą średę i sobotę od godziny 4 ej do 6 ej 
po południa

Szczepienie odbywać 
końca lipca:

W I-szym obwodzie: 
na Podwalu.

W Il-gim  obwodzie: 
na Kleparzn.

W III-cim obwodzie : 
na Wołnicy.

Ponieważ ospa pojawia się tak w okoli- 
cy, jak i w mieście, przeto należy jak naj­
rychlej dać zaszczepić wszystkie dzieci do­
tąd nies/.czepione.

Gdy atoli szczepienie zwykło ochraniać 
od ospy tylko na lat kilka łaście, przeto 1 
osiby doroślejsze nie jowinny zaniedbywać 
powtórnego szczepienia.

M agistrat przytem ywi niepłonną na­
dzieję, że wszyscy mieszki ńcy poprą jego 
usiłowania w tak ważnej czynności sani­
tarnej i gdzie się tylko sposobność nada­
rzy, nakłani: ć będą do Bzczejii nia

Priedewszystkiem zaś pp. w laśicrele re­
alności dołożą wszdl idi starań, aby stróże 
ich demów nie pozostawili SAy.fi dzieci bez 
szczepienia.

Wyjazd z sieni domow Magistrat pgła
sza w załatwienia uwag pomieszczonych co 
do tej sprawy niedawno temu w piśmie na- 
szem: „W ostatnich czasach zdarzyło się, 
że wrźnice wyjeżdżający z sieni domów ua 
nlicę, nie bacząc na przechodzącą chodni­
kami pnblir/nosć, wyjeżdżają 8"ybko, bez 
zachowania należytej ostrożności, aby kogo 
z przechodniów nie przejechać.

Dla uniknięcia nieszczęśliwych wypadków, 
magistrat przypomina ninejszem , iż wo­
źnice wszelkiej kategor i mają z sieui do­
mów na ulicę wyjeżdżać stępa, nader wol­
no i z wielką ostrożnością.

N Bst scjący się do tego postanowienia, 
karani będą grzywnami od 1 — 100 lnb też 
karą aresztu cd g dziu 6 aż do dni 14.

Wypadek na ulicy Karmelickiej. Dma 
wczorajszego o godzinie 9 rano dorożkarz 
nr. 117 skręcając ua nlicę Karmelicką wje 
chał na stos ułożonych kamieni. Dorożka

się będzie aż do 

w szkole miejskiej 

w szkole miejskiej 

w szkole miejskiej

przechyliła się, a dama zajmująca ją  wy 
rzuconą został? na brnk. Na szczęście prócz 
lekkiego potłnczeuia dama innego szwanku 
nie poniosła. Woźnice, podobni do biedzące­
go na kcźle doróżki nr. 117, winni być su­
rowo za swoją nieuwagę i puniekąd za n-e- 
dbałość karani, inaczej życie i zdrowie pa­
saże] a wynajmującego powóz będzie zależeć 
od kaprysu lub roztrzepania nieprzytomne­
go, a często pijanego woźnicy.

W ycnocztwo do Ameryki. Policja przy
trzymała na dworca tutejszym 4 emigran­
tów do Ameryki. Pochodzili oni z powia­
tów : ropczyckiego (2) i krośnieńskiego (2).

r

Ośmdzieaięcioletni aktor. Artyści dra 
matyczni ba:dzo długo służyć zwykli swej 
mnzie. Między inne mi Lafćrrićre grywał 
jeszcze kochanków w 63-im reku życia, 
Fryderyk Lemaitre w 69 -ym roku życia 
najhuczniejsze zbierał oklaski w „Ambigu", 
Dejazet w 76-ym rokn po raz ostatni nka 
zała się na scenie. Ale w&zystkich swoich 
poprzeaników prześcignął Rónć Lngnet, a- 
ktor z paiyzkiego „Palais Rcyaln“, a za ­
razem reżyser tego teatru. Skończył cn 
właśnie cśmdziesiąt lat życia, a pomimo 
to nie ma bynajmniej zamiaru zrywać ze 
s ta n ą , na I tórej jest bardzo dobrze przez 
publiczność widziany Staruszek ten jest 
chodzącą kroniką paryzkieh stosnnków tea 
tralnych. Lngnet należał kiedyś do na jn i­
niejszych lndzi w Paryżu , widocznie też

herkulesowa jego bndowa po: walała mn 
wstawać dotychczas wcześnie, kłaść się pó­
źno, jeść za czterech, p’ć za sześciu, co 
dzień grywać w swoim teatrze, a po przed 
stawieniu nczęszczcć jeszcze stale na wie- 
(zerzę do jednej z restanmcyj bnlwaro 
wych. Ośmdziesięcioletni staruszek jest do 
dz;ś dnia wielkim amaurem  tańców i od­
daje się pląsom z zapałem, ilekroć która 
z koleżanek urządzi wieczór tańcnjący 
Zapytywauy o sekret swej rztźkości, Ln­
gnet odpowiada : „Jadam , co się poda, pi­
ję dobre wino, śpię mało, chodzę dużo — 
oto wszystko*.

Największa kamelja na świecie znajduje 
się w ogrodzie zamkowym w Pillnitg pod 
Dreznbm Drzewko to ma 7 metrów wyso­
kości, w koronie zaś objęt'ści 13 metrów. 
Kamelja p iluitzka sprowadzona w r. 1739 
z Jap in ji, daje obecnie na raz po parę ty ­
sięcy kwiatów.

Szkoła miłości Gdzie ona się znajdo­
wać może? Naturalnie w Turcji. Uczą w 
niej kochać i tylko kochać. Tu najgłówniej­
sza nauka urygmalnego knrsn, Profesoro­
wie nniwersj tetów europejskich nie są tak 
Diegli w swych specjalnościach, jak nau 
czyciolki w szkole miłości. Kultura miłcści 
doprowadzona w niej do niedostępny wyso- 
kuśei, na której się rozpoczyna zawrót głu 
wy. Dziewice, które ukończyły kurs, bez 
wątpienia otrzymają świade rwa dojrzałości 
z tej pełnej zagadek nanki, palącej jak im- 
bier, ostrej jak pieprz z Cayenny a jedno­
cześnie poetycznej jak roc majowa, czaru­
jącej i upajającej jak z daleka słyszana 
mnzyka szopenowskiego prelndjum, nanka 
ta  zwie się miłuścią haremu, a nczą się jej 
kobiety z pewnością tak dobrze, że uie je- 
dnemn może się zrobić... trochę głnpio. KurS 
s/.koły dwuletni. Pączki kwiatów wscho­
dnich rozwijają się prędko w przepyszne 
róże; świadectwo zapewne wydaje się do 
piero po złożenin egzaminu, klóry się od­
bywa w KonstaLtynopuln. Przewodniczy w 
komisji egzaminacyjnej matka snłtana — 
snłtauka Walide, członkami kumiBii są żony 
i odaliski. Corocznie tylko dla pięciu umie­
jących ko< hać otwierają się bramy rajn pady­
szacha, jakim jest... Ildiz-KioBk.

Carmen Sylva- W fdłng świeżo nade 
szłych wieści z Pallanzy, zdrowie królo­
wej rumuńskiej znacznie się pogorszyło. 
Lekar.e kazali jej przez cale lata w owej 
miejscowości pozostać, a zarazem wcale nie 
wychodzić z pokojn. Wszelka praca nmy- 
słowa, nawet tak lekka jak przysłuchiwa­
nie się lektorce, czytającej głośno powieści, 
stanowczo jest zakazaną.

Uniwersytet berliński mi okeenie wedle 
zestawienia w kalecdarzn uniwersyteckim 
prof. Ascherona największą ilość profeso­
rów, bo 356, Wiedeń 320, Lipsk 195, Mc- 
nackjnm 165, Hala 139, Wrocław 138, 
Bonn 126. Sirassbnrg 122, Getynga i Hei- 
delborga po 120, Zurych 119, Bern 113, 
Praga 108, Fryburg w Bry-gowji i Hra- 
dziec po 106, Królewiec 95, Jena 94, Mar­
burg 95, Tubinga 91, KoloDja 88, Gryf ja 
84, Ir.sprnk 80, W yrcburg 74, Giessen i 
Erlangen po 64, Rostock 45, akidcmja w 
Monasterze 43, Czerniowce (3 faknltety) 
39, Frybnrg w Szwajcarii 38, Lyceum Ho 
slannm w Biunsberdze 9, razem 3674 pro 
fesorów. Berlin ma też najwięks/ą 
profesorów n dzwyczajnych, bu 87; jestto 
jedyny uniwersytet, gdzie liczba profeno 
rów nadzwyczajnych przewyżaza liczbę 
zwyczajnych: tjch  bowiem ostatnich iest 
w Berlinie 83 ; Wiedeń me ich najwięcej, 
bo 91. Ogółem jest na wszystkich nn wer- 
sytetach niemieckich w tej chwili 1476 
profesorów, a z tych w Monachjniu 66, w 
Lipska 64, Getyndze 63, Wrociawin 62, 
Bonnie i Strassburgu 60, Prad-e 54, Hali 
51, Tubindze 50, Królewcn i Heidelboid-.e 
po 45, Fryburgu w Brysgowji i Gryfji po 
44 i t. d Profesorów nadzwyczajnych jest 
fgółem 685, po Berlinie najwięcej w L'p- 
skn 6051. Lipsk ma też najwięcej profe 
sorów honorowych, bo 13 i tem przewyż­
sza w tym względzie nawet Berlin, liczący 
włącznie nauczająej eh członków akademji
10 profesorów honorowych. Beidelberga i 
Jena mają po 8, Monachium 5, Fryburg w 
Bryzgowji 4, Wiedeń zaś tylko 3. Najwię­
cej prywatnych docentów, mających odczy­
ty asystentów, ma’ znów Wiedeń, nie mniej 
bowiem niż 172, podczas gdy Berlin ma 
ich tylko 156, dalej Monachjum 67, Znrych 
57, Berno 50, Hala 42 itd. Ogółem jest 
prywatnych docentów 1123. Doliczając do 
tpgo profesorów seminarjum wschodniego 
ma Berlin uajwiększ-ą ilość lingwistńw i 
slylisłyków, bo 20, Wiedeń 13, Hala i 
Heidclberga 10, Wrocław 8, Gryfja, Mo- 
nacbjum i Strassbnrg po 7 i t. d.

Gabinety ministerjalne węgierskie. Od
24 inlego, 1867 r. w*którym to dnin objął 
urzędowanie mianu- any 20 lutego gaoinet 
hr. Jnljasza Andrassy’ego, aż do dnia śmier­
ci ministra Gabrjeia Barosza, w przeciągu 
la t 25, miesięcy 8 i dni 18 rządów kon­
stytucyjnych — w U. zając w to gabinet hr. 
Lndwika Bathyany’ego od 11 kwietnia do
11 v rześnia 1848 r. — 8 z kolei gabine 
tńw m nister sinych funkcjonowało na W ę­
grzech. W gabinetach tych prezydewali: 
B atlyany, Andrassy, Lonyag, Szlavy, P it- 
to, Wenckeheim, Tisza i Sz&pary, a mini­
strów w ogóle było 51, z których żyje 
j-szcze 23, a 8 pełni dotąd słnżbę. Nie 
wszyscy nmarli zwykłą śmiercią: hr. L u ­
dwik Bathyany zginął skazany 6 paździor 
nika 1849 —  a nie powinni dnia tego W ę­
grzy n gdy zapomnieć...

Omyłka sądowa Temi dniami sędziowie 
przysięgli w Zurycl n naprawili pomyłkę 
tego sądn, popełnioną w ruku 1863 na o 
sobie włościanina Jaua  Adlera. Skazano go 
b wiem na 4Y2 lata więzienia za zbrodnią 
przeciw obyczajności. Adler mimo protestu, 
k n ę  odsiedział i przez lat niemal 30 (obe­
cnie liczy 64 la ta j nosił przezwisko „kry­
minalisty*. Dopiero niedawno pewien nau­
czycie], schwytany na gorącym nczynkn 
pod bnego przestępstwa, wyznał, iż to on 
popełnił czyn, za który Adler był nkara- 
ny. Przywrócono tedy cześć starcowi po 
prze] rowadzonem śledztwie, tndzież wypła 
cnio mn z k sy trądowej 12 000 fr. wy- 
nagrf dzia:a.

Kobiecy rachunek Ileż pani ma la t? ...—
pyta sędzia.

— Zaiaz, — odpowiada napytaną, — Wy- 
szłam za mąż maiąc la t szesnaście, wtedy 
mój mąż miał lat dwadzieścia pięć. Teraz 
on ma pięćdziesiąt, to jest dwa razy tyle, 
a więc ja  mam także dwa ra«y tyle, czyli 
mam trzydzieści dwa la t.

Spadkobiercy Garibkldiego wytoczyli 
proces rządowi włoskiemu. Przed kilkn 
dniami dnszło do powszechnej wiadomości, 
iż skarb włoski nabył od spadkobierców 
Garibaldiego wy»pę Capierę za 300.000 li­
rów. Zgodzili się oni na tg sprzedaż do­
piero wówczas, gdy zagrożono im wywła­
szczeniem, albowiem minister marynarki 
nważai nabycie wyspy za nieodzowne ze 
względn ua roboty regulacyjne. Snma, za 
jaką wyspa została knpioua, złożona jest 
w kasie depozytowo-pożyczkowej w Rzy­
mie. Obecnie wszakże spadkobiercy G ari­
baldiego utrzymują, iż zostali pokrzywdzeni, 
albowiem Caprera posiada dwa razy wię- 
ksoą wartość. Usiłują tedy cofnąć akt sprze­
daży i wytoczyli proces, który rozstrzygać 
będzie sąd w Tempio, jego jnryzdykcji bo­
wiem podlega Caprert 

Po amerykańsku, w  El Reno, mieście 
w Oklohomie w S-auach Zjednoczonych, 
istniejącei 1 zaledwie od rokn a nader jnż 
w rozwejn posnuięiem, dwórh młodzieńców, 
Henryk Harwey i Jan  Tobin, starali się 
o względy panny Marji Wilson. Harwcy 
cieszył się większem powodzeniem, co dało 
powód do nleBnasek między młodzieńcami, 
aź w końcu, na baln, T otin  strzelił do 
rywala, gdy ten tańczył z panną Wilson 
W  tejże samej chwili nDoda dziewczyna 
wydobyła rewolwer z bieszeni zt-mdlonego 
Hsrwey a i położył trupem Tobin’a. Na 
stępnie, clcąc się poświęcić pielęgnowaniu 
Harwuy^a, poleciła zawezwać pastora i po­
łączyła się z rannym węzłem małżeńskim. 
Przyjaciele Tobin’a chcieli ua razie kazać 
zaaresztować pannę W ilscn, lecz wyper­
swadowano im, że mogłoby to u ieć dla 
nich niemiłe skutki i nie osiągnęłoby eeln, 
gdyż panna Wilson zostałaby niewątpliwie, 
śród nznauia całego El Reno, przez sąd 
uniewinniona.

W strząsający dramat rozegrał się w n- 
biegłym tygodnin w Neapcln Prokurator 
sądu w R eti, hrabia Baptysta Milano, 
cierpiał od pewnego czann na rozdrażnie­
nie nerwowe, które z powodn listów anar 
chistycznych z pogróżkami, jakie menstan 
nic odbierał, doszło do manji prześladow 
czej. Hrabia ndał się w odwiedziny do ro­
dzi'ów, mieszkających w Neapolu i w dnin 
przyDycia był zdrów i wesół. W nocy 
wBzakże obudził rodziców, wpadł w szał, 
biegał po wszystkich pokojach, druzgocząc 
wszystko, co mn stało w drodze i w koń 
cn rzneił się do otwartego okna, aby wy­
skoczyć na nlicę, lecz sędziwi rodzice zdo­
łali go wczas powstrzymać. Rozpoczęła się 
jednak między rodzicami a synem rozpa­
czliwa walka, w której szaleniec zwycię­
żył —  zdołał się oswobodzić, wyskoczył 
oknem i poniósł śmierć nu miejscu, roz­
trzaskawszy głowę o kamienie.

Ostatnia poczta.

R z y m  13 maja. B nnośw .adczyłjuż go­
towość do objęcia teki spraw zagranicznych 

R io  d e  J a n e . r o  12 maja. Kongres 
został otwarty orędziem prezydenta, który 
m.ędzy ionem; zaznaczył że stosunek S ta ­
nów Zjednoczonych do wszystkich mocarstw 
zagrań cznych jest bardzo dobry.

Z m iany  w dyplom acji-
Petersburg 14 maja Ambasador nie-

Schwein cz, ustąpi z dniem 
b. r. Jego następcą będzie

B e r l i n  11 maja Na zaprzeczenie ks. 
Bism arka, jakobjy prawda było, cn Stoac- 
ker opowiadał pewuemu dziennikarzowi, 
że ks. Bismark był przeciwnikiem Stoec- 
kera i stronnictwa chrześciaósko-konserwa- 
tywno ortodoksyjnego i pośr.-dnio przyczy­
nił się do rozrostu socjalizmu odpowiada 
dzisiaj Stoecker w organie swoim F olk:

„N ikt inny tylko ks Bismarck umyślnie 
referował cesarzowi o procesie Bleichro- 
dera przeciw Stoeckemwi. N ikt inny jak  
tylko ks. Bismarck chciał posła b o ckera 
wydalić na mocy ustawy antysocjalistycz 
nej K s. Bi-marek wreszcie zgodził się na 
postawienie kandydatur Bossego 1 Dougla 
»a jako  kontrkandydatów kierunku Stoec- 
kera. Czyby ks. Bism arck był w rok póź­
niej po hamebnym upadKu kartelu dał u- 
iyć  się do wydalenia Stoeckera z jego s t a ­
nowiska, by w ten sposób dać żydom 
giełdowym i prasie pożądaną ya i od lat 
tylu satysfakcją, o tem chcemy chętnie 
wątpić na ieg*>korzyść.Zasługapozbawiania 
urzędów i odsądzania od czci i wiary mę 
łów, którzy wbrew obłudnym dworakom 
podjęli śmiało i odważnie walkę przeciw 
najpotężniejszym i najniebezpieczniejszym 
wrogom monarchji i ojczyzny, przypada 
w udziale tym „mężom s t a n u k t ó r y m  po 
dym.Sji Bismarka powierzono sprawowanie 
losów cesarstwa niemieckiego".

W komisji sejmu pruskiego dla spraw 
reformy agrarnej zajmowano się między 
innemi sprawą sprowadzania robotników 
rolnych z Królestwa Polskiego i z Galicji. 
Niektórzy członkowie komisji domagał: się 
w interesie rolnictwa zupełnego zniesienia 
przepisów banicyjnych i otwaroia granicy 
dla całych rodzin robotniczych. W odpo­
wiedz. na to, obecny na posiedzenc; ko­
misarz rządowy wyjaśnił zapatrywanie rzą­
du na tę sprawę, i z tego okaznjc się, że 
nie ma mowy o zupełnem zniesieniu prze 
pisow banicyjnych, które mają być u trzy­
mane co najmniej jeszcze w ciągu lat 
dwóch.

Z Rzymu donoszą do B erlina, że król 
H um bert zmuszony jest odwlec ja idę  swoją 
do Berlina, gdyż radby wziąść ze sobą 
Giolittiego, a ten nie może żadną miarą 
jechać w samych początkach swego urzę­
dowania.

O  terminie wizyty carskiej nic pewne­
go jeszcze nie słychać w Berlinie.

Berlińska Nationalztg  otrzymała wiado­
mość, że Włochy, Anglja i A ustrja po­
parły u snłtana żądanie Bułgar? , aby emi­
grantów bn/garskich wydalono z K onstan­
tynopola i aby koleje bułgarskie otrzym a­
ły połączenie z Saloniką.

R z y m  12 maja. Giolitti napotyka nie­
słychane trudności w otworzeniu nowego 
gabinetu. Podobno zdecydował się objąć 
prezydenturę gabinetu i tekę spraw we­
wnętrznych, ale na m inistra spraw zagra­
nicznych nie może zoaltźć nikogo prócc 
B rina, który będąc dwakroć ministrem 
m arynarki, stworzył teraźniejszą wcale po­
kaźną flotę włoską, ale polityką dotyen- 
czas się nie zajmował; używa jednak wiel­
kiej powagi w kraju. Nowy gabinet nie 
będzie m?ał zapewne innej rady, jak  zażą­
dać od parlamentu prowizorjum budżeto­
wego i następnie go rozwiązać. Półurzę- 
dowa „Ajencja Stefan." oświadcza, że 
wszelkie pogłoski co do obsadzenia tek 
ministerjalnych są przedwczesne.

miecki, baron 
1 go września 
p. Wedel.

U reg u lo w an ie  w a lu ty
Wiedeń i4  maja. Dzisiejsze posiedze­

nie Izby poselskiej budziło szczególny in 
teres. Galerje przepełnione publicznością. 
Posłowie zjawib się bardzo licznie Na ła ­
wach ministerjalnych zasiedli wszyscy 
członkowie gabinetu. M inister skarbu dr. 
Steiubach przedstaw i swe rxpose walu 
towe. Na wstępie wspomniał o zasługach 
swego poprzednika dra Juljana Dunajew­
skiego. Następnie wyjaśniał zuane już w 
głównych zarysach projekty ustaw, odno­
szących się do reformy waluty

Budapeszt 14 maja. M inister skarbu 
p. W eckerle, przedstawił parlamentowi 
projekty ustaw walutowych.

Wiedeń 15 maja. Debaty nad uregulo­
waniem waluty zaczną się w dalazym cią­
gu w środę lub czwartek

R uchy  s tu d en c k ie .
Chrystjanja 15 maja. Studenci uor- 

wescy postanowili ac. osobneua zebraniu 
nieznaczną większością głosów używać n a ­
dal flag unjonistycznych.

A m sterdam  14 maja Het N e w  van 
den Dag dowiaduje się, że studenci holen­
derscy zwołują do Amsterdam u kongres 
międzynarodowy studentów

Lizbona 14 maja. Ja k  tutejszym dzień 
nikom donoszą wybuchły pom-ędzy stu­
dentami w Coimbrze rozruchy. Powodem 
ich je s t usunięcie z urzędu rektora, który 
cieszy się powszechnym szacnnkiem. Z e­
branie studentów rozpędziła policja a uni­
wersytet został na razie zamknięty. Dziś 
wyjechała do króla deputacja studentów, 
która zażąda, aby rektora nadal w urzę­
dzie zostawiono.

Usunięcie rektora jest w ścisłym zwią­
zku z jego przekonaniami repubiikadskie- 
uii W rozruchach, jak  donosi Jornal de 
Coinercio wzięli udział także studenci szkół 
wojskowych.

Pożary
N o w y  J o r k  14 maja. 

ta  Fć zgorzał do szczętu.
Kapitol w San-

P a ry ż  14 maja. New York Hrrald  
podaje szczegóły otrucia prefekta policji 
petersburskiej jenerała Gressera i utrzy­
muje stanowczo, iż zamach jest dziełem 
nihilistów.

L ondyn 14 maja. Daily Chronicie do 
wiaduje się, że rząd franenzki domagał się 
osunięcia kardynała Richarda z Paryża, 
nie nie zgodził się na to papież.

Do Times piszą z W iednia, że car do 
Berlina nie przybędzie.

Londyn 14 maja. M trning Post dono­
si, że sjtuc ja  w Yemen joat groźną. Rząd 
turecki wzmacnia załogi i częściowo zmo­
bilizuje 17 korpus.

Carogród 14 maja Arif-basza, komen - 
dant tutejszej załogi wojskowej, otrzymał 
dymisję z tej przyczyny , iż podczas 
Ramazaou dawał za dn:a żołnierzom ture­
ckim wodę do picia, co się sprzeciwia 
przepise m koranu.

Wystawa nic ista jęoa  Z cinoczonego IW arxy- 
stwa Przjiuciół .-rtr’: pięknych w Sokiennieach 
otwarta lodLennie od godziny 11-tej do 4-tej 
prói.’ pon.edzi ałków W stęp r, niedziele 16 cen ­
tów. w dnie pow, sednie 30 ct.

Muzbiiii rttrodńwt ,w  Sukiennicach) otwarte 
jest codziennie od godziDy i  I-tej do 3-ciej po po- 
*o 'nin z vyjątkiem poniedziałków, za opłatą wuj 
śi>?a 20 i entów w dzień zwykły w niedziele . 

pc 10 ceDtów ud osoby
Muzeum XX C n n cryziu oh  otwarte dla zwie- 

diij cych we wtorki i piątki od godziny 9-t*j do
1-szej po p- łodniu, o ile w te dnie nie przypada,, 
lwięta.

fiablntt nnbeoloijlozny Uniwercytem Jagielloń­
skiego (C ollegium  n o tu m )  zwiedzać można co­
dziennie od godziny 1 2 -tej do l-zzei — pr5 z 
Diedziel, świąt i feryj nniwersjteckicb bezpłatnie.

Gabinet G ssloilozny Tłoiw. Jagiell. w Colle­
g iu m  p h ysicu m  przy ńhcy św, Anny na I p iętna  
.-tr-f i y w każdą sobotę od gudany 10 Uę do
2-giej w po-ndnie.

Muzeum Teohnlozao Przem yałtwa w gmacho 
Fianciszkańckim otwarte codziennie od godziny 
10 tej do r-tej. Wstęp 20 ct. od osoby, w niedzie­
le od 10-tej do 2-gi.e bezpłatny.

Z K o ła  po lsk iego .
Wiedeń 15 maja. Koło polzkii wyzna­

czy ju tro  podkomisję w sprawie uregulo­
wania waluty, która na swoje wtorkowe 
posiedzenie ma „aproeić ministra finansów, 
dra Steinbacha.

P o d ró ż  cesarza .
Wiedeń 15 maja. Cesarz udaje się w 

miesiącu czerwcu do Berna i zabawi tam 
od 2b-go do 2 9 -go tego miesiąca.

P rze a ilen fe  w g ab in ec ie  
w ło sk im ,

R z y m  15 maja Dzisiaj nastąpi praw­
dopodobnie ostateczne ukonstytuowanie się 
gabinetu.

U kaz ca rsk i.
Petersburg 15 maja. Wczoraj opubli­

kowano ukaz carski, tyczący -lę zdrady 
stanu.

A u arch tzm .
P a r y ż  15 maja. Dziś ŵ  nocy przed 

biurem inżyn.era w bliskości A loi, nastą­
piła eksplozja dynamitowa Dom uległ 
zniszczeniu.

E k sp lo z ja .
P ię c io k o ś c io ły  15 maja. W kopal 

niach Bomcgyer nastąpiła eksplozja gazów 
Z górników, znajdujących Bię w kopalni, 
wydobyto dotąd tylko dwóch żywych.

Pamiątki, zbiory i osobliwości Krakowa.

N A D ESŁA N E.

Osoba w  średnim wieku
poszukuje miejsca do towarzystwa dla do­
rosłej osoby lub do opieki nad panienka­

mi lat 6— 15. /s-r')

Na żądanie jak najlepsze świadectwu.
Łaskaw e oferiy pod lit. L. dc 

miiiistracp „Kariera Polskiego*.

Dw?e realności
w śródmieściu są zarst z woloąj ręKi 

do sprzedrma.

P o ś r e d n ic t w o  w y k lu o M o n e .
Zgłoszenia w Administracji „Knrjcra ?oL“.

Groby królewski#, grób M lokltann I skar- 
bleo w kKtedne na Wawelu zwiedzać można w 
dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i świę­
ta o godzinie 1 1% .

Grób zasłuźonyoh <w krypcie na S o a łc e , Grób 
S irrgl tw kościele św. Pi tra), oraz skarbleo ko­
ścioła N P. Marji, oglądać m oim  w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za agłozreniem si-ę do 
zakrystji.

KAZ]
IFoezje

IZA TE T M A JE R A
znajJnją się 

n a  o k ł a d z i e  w  k s i ę g a m i  

G E B E T H N E R A  I  W O L F F A .

P anny
u z d o ln io n e  w  k r& w ie c _ z y ż m e  

zn&jdą zatrudnienie 
irzy nlicy Kanoniczej I. 4, I. piętro 

od frontn. (2-?)

N a sezon
p o le c a  608vi-?) 

Kufry, walizlci, torby,
r z e m i e n i e  p l a i d o w e i t d

po btjecznie niskich cenach 
H an d e l p rzy b o ró w  do p a le u la  

o r a z  f a b r y k a  t u t e k

S. W. Niemojowskiego
Kraków, Sukiennice 28.

' : Dr. Jan Starachowicz
asystent prof. Plenląlka

ordynuje 442(5-()
w  c h o r o b a  h  n o s a , y a rd za , ja ­

m y  o b i  i  R rtan .
od 10-tej do 12-tej rano

przv placu Franciszkańskim, L 10.

Z w r a c a  s ię  u w a g ę  u a  d z is ie j ­
s z y  i n s e r a t  B r s i c l  T T .  
IS COVIT ECH.

367 3-10

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundarjusz prof. Madurowicza, spe 

cjalista chorób niewieścich,

ordymue i-odziennic od 2—4 popołudniu, 
Dla ubogich chorych od 8 —9 rano 

1792(10 io) bezpłatnie.
Ulica Podwale Nr. 14 p&rtar.

Reperacje 
5 0  c ł

Reperacja 
50 ct

znaouiie miej o< i iubrrf. .-i_ycŁ, wakatck oas#o 
post m ów iłem  w  moim Zakładzie pod ilrmą od 

16 lat istniąjąoą
A L E K S A N D E R  L A N D A U  

prry ulloy Stradam, I. 2, dam 00, Miajanarzy
n ap rzeciw  koóoloła XX. Bernardynów 

sprzedawać w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
ZEUABY i ZEGABkI 234 (16-20

o 34% nttej cen fabrycoych " ł C l
a miauowicie: Zegar pend;łowy >/, godzinowy w 
orzechowej ładnej szalce, złr, 10-60 Kancelaryjny 
m etalów  okrągły 3-5 . Zegar k srebrny kryty 
reiuoutoir 8 z łr, Bemontuir nikł wy etwf.rty pnn- 
ktnalnie wy regal trany ałr, ł ’50. J an.’ . ■ tTiery 

kań.kie, niklowe, okrągłe złr 9 50. 
Bówmoś*poleoam w ie lk i. wybór bp  rków  ato- 

tyoh, jakotaś aeaarów Aałennyoh
po cenach bajecznie tanich

Przyjm uję zarazem  w sz e lk ie  rtp&raoje ze 
garków  1 w ykonuję ta k oy .e  pod snm ienaą i 
rzetelną 2-letn ią gw arancją  za n a jta ń sie  wy- 
nagrodzenie, n. p.: c zy szczen ia  lnb •rprawla- 
nie sprężyny tylko 50 ot Za każdy nabyty 
ode mole zegarek , ręczę la t 4, za reperacje 
la t  2.

Zwraca się uwagę na in se r a t:  p ia r w -  
w s z e g p  a k o y ;n fa g o  b r o w a r u  w  P . ’ ryj. t  
z a s t ę p s t w o  p o d  f ir m ą  B.. Łenarto w io a ,  
S z p i t a ln a  2 .

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

ktrzystniajszMU warunkami j t e r  i p i f  filii iI. uprz. M i  H i p t a g n
w  J v r a k o w i e ,  l i y n e k  1. JO. tyMF* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczeni? prowizji.
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H. N I E U I E T Z
optyk i m echanik  

w Krakowie, Sukiennice, L. 30. 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

m a s z y n  do s z y c ia .
Moje m asziuy odznaczają się zaletami : 

szy ją  cicho, lekko, pięknie, prędko 
W ypłaty przyjmuję nułem i ła tam i; go tó­

wką 10°/„ jaba t.
Zapraszani kupującą Szan. P. T. Pub iczność, 
ażeby obejrzała najnow sze u lepszen ia  mych 
maszyn, których żadne inne nie posiadają, 
w kutek czego trw ałość i piękne s.vcie  na 
nejwyiszym  szczycie stoją. Mój sk ład  naj­

dawniej istniejący, jako fachowego specjalisty, daje pewną i uczciwą gwarancję
za dobroć. . ,

Części do maszyn po uajni's '.ych cenach, gruntowne ,naPraw 7 „ IC
m aszyn usknteczuiam w specjalnym mym parowani warsztacie. ■( " I
S k ład  bicykli i welncypedów dzleclnnyoh. R tw e-y od 110 z łr., wysokie od 

5t> złr., welocypedy cM ecnne od 7 złr.H. ?Vlemetz.

r

N A JLEPSZE

,SIN&ERA‘
maszyny

K!

Kne!pp‘a zakład wodoleczniczy
S a n a t o n u  m  d l a >  c h o r y c h

w  B i e s e n h o i  p o d  L in z  n a d  D u n a je m

n el płuca

oraeu W ie'ebnego Księdza proboszcza Kneipp'a jaknajlepi*-' alecoue. i podnóża góry 
POstlmg w wybornie osłonionem  i uro zem połwieni", ^ i.n ie  pomieszczenie i opuka, 
wyborne skutki kuracji. S an ita rii' kiemwruk Dr W lnternitz. .respekty  ptzesyła s.tuści-

ciel Józef Vei ch t R trscnhot ~er .juz 471 2 — 1

P I E R W S Z A  K R A T O W A '

FABRYKA WAFNA
Masy Schoenbergów, 

ulica Skawińska, Nr. 1 2, (ni Kmjewsff jm zwane) 
założona w  roku 1811 w  Krakowie

Z a w i a d a m i a  S z a n  P u b l i c z n o ś ć  a  s z c z e g ó ln i e  P  P .  i n ż y n i e ­
r ó w ,  a r c h i t e k t ó w  i  b u d o w n i c z y c h ,  iż  s p r z e d a j e  s w u j  f a b r y k a t  
w a p n a  z p i e c a  s y s t e m u  H o f f m a n a  ( P m g o f e n j  n a j l e p s z e g o  g a t u n ­
k u ,  s a m e  g r u b e  k a w a ł k i ,  k t ó r e  w a ż ą  m n ie j  w i ę c e j  p o  1 0 0  u lg .  
t a k  p r z y  f a b r y c e  j a k  z  o d s t a w ą  a o  m i e j s c a  b u d y n k ó w  i  d w o r ­
c ó w  k o l e i  ż e l a z n y c h  w  K r a k o w i e  i  P o d g o i z u  p o  c e n a c h  n a ju -  
n n a r k o w a n s z y c n .  N a d m i e n i a m ,  iż  p o w s z e c h n i e  s k o n s t a t o w a n o ,  
ż e  n a j w i ę c e j  w y d a j ę  o d  w s z e l k i c h  i n n y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h .  
Z w r a c a  s ię  r ó w n i e ż  u w a g ę  n a  m ia ł  w a p i e n n y  d o  n a w o z u ,  k t ó ­
r y  s i ę  s p r z e d a j e  p o  2  z ł r  z a  f u r ę .  Z a  p u n k t u a l n ą  i  s z y b k ą  u -  
s ł t f g ę  z a r ę c z a  z p o w a ż a n i e m

469(5-12) Z A R Z Ą D  R A B R Y K I .

I
1
i

WILLA WAHDA. 4:0(7 10)

Mieszkania z komfortem urządzone od 50 złr. 
na sezon letni lub zimowy 

Adresować pocztą do Zarządu ra miejsce

■ V  H A O B E C N Y  S E Z O N
PIERWSZORZĘDNA POLSKA FABRYKA SPECJALNYCH RĘKAWICZEK.

Antoni M. MirKiewlcz
W K R A K O W I E ,  F i l j a :  u l ica  Grodzka, Nr, 31. F A B R YK A :  u l ic a  Mostowa, Nr. 4-

Poleca zawsze w wielkim wyborze:
M agazyn  r ę k aw io zek  spe c ja ln y ch  g lace, d u ń sk ic h ,  j e lo n k o w y c h ,  u n i fo rm o w y c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n ic ianych .  B a n d aże  r u p t u r o w e ,  pask i  d am sk ie ,  p odw iązk i ,  to re b k i  
podróżi  e, p o r tm o n e tk i ,  m y d e łk a .  W ie lk i  w y b ó r  k r a w a te k ,  szelek g u m o w y c h  
i r ó ż n y c h  p o t rz e b  r ęk aw iczn iczy ch .  P a n to fe lk i  pokojow e, p a n to fe lk i  do g im n a ­
s tyk i  i pask i  g im n as ty cz n e ,  r ę k a w ic e  do szerm ierk i .  W y k o n u je  p ran ie  rękaw iczek  
b ardzo  szybko i t a n io  po  10 cn t .  od  p a ry .  Dla p. p. K u p c ó w  f irma d o s ta rcza  
h u r t o w n i e  w w ie lk im  w y b o rze  po cenac h  fab ry c zn y ch .  .5 ■ riH-7:v i

Natron-Lithion Sauerburnn
sp e c ja ln y  ś r odek  p r z ec i w gośće wi  i c ierpieniom 
pęcherza. J a k o  napój  o r ze ź w i a j ą c y  i z n ak o m i t y  
w s k u t e k  ogromnej  z a w a r t o ś c i  k w a s u  węchowego.  
Pr os pek t y we  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h ,  tub zażąd ać  
w p r o s t  z Dyrekcj i  lecznicy

Bad Radeiner w Styrji.
A k w i z y t o r o w i ^  p o s z u k i w a n i .
I H H B H H H fi i  j S H H H S I i H E

Ważne. NA SEZON WIOSENNY. Ważne.

Bracia M. Iscovitsck.
( P O S I A D A C Z E  K I L K U  M E D A L I  i S K Ł A D Ó W  w e  

W S Z Y S T K I C H  S T O L I C A C H  w  E U R O P I E i

Główny skład dla Galicji-

|RyNreki29*' w Krakowie, RyNnr"V*'
Nowy 1 największy

polecają Snu?’ JWiiej ''ahiiuzności ubiory władnego w yrob u  dla 
nęiczyzn, chłopców I dzincl g poręczonych dobrych materyj i naj- 

modnieszogo kroju po zadz wi&jąco tanich cenacn.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napowr j t  przyj < ty.

Bracia M. IscoYltsch.

W" Centralny skład w Wiedniu, I., Maria | 
Theresienstrasse 10.

'iłów ny  8k ład  dla Ramunjl w B akaruR C ie „Chevalier de Mode“ Sirade Cuvaci 
No 2 u. 9, .B azar d i f’onm anie“ S trada Selari No 7. — S k łady  w kilku głó- 
wnyoh m lastaoh. — Główuy sk ła d  d la S erb jl w B elgradzie  „Psla is 1“ 
Fflrst M ichaił tfwasser No «, „ B r /a r  de F rance11. S k ł. Jy  t>!ko w Kragu]evatz 

I Poźariw aJ? — E ksport do w nzystkloh kra jów . 2 8 i(i:u 2 4 )

Największy wybór. Tanie ceny.

Park krakowski
Środa, Sobota, Niedziela

przy sprzyjającej t ogudn ■

KGiiCERT Nluzyhi wojskowej
Restauracja  we własnym zarządzie.

51 ( I - 2 1

Wyborne ziemniaki
100 kilu pi. 2 złr 90 cnt 

żywe i gotowane codziennie świeże.

Pasztet z dziczyzny, 
S Z P A R A G I

i wszelkie nowalje
p o t  ca

KAROL KNORECE i Ska
w  K ra k o w ie , F io rja n sk a  23.

Ziemniaki przy większym odbiorze 
stosownie taniej ;i<i(i-5)

Cudowny mikroskop
który na wystawie pragskiej wy ff o ła ł naj­
większą sensację, p m s y ł itn  każdemu za 
zadziwiająco nizką ceuę złr 1, cnt. '0 .  Za­

lety tego cudownego m ikroskopu są :
I. Każdy przedmiot w i 'zi się KOO razy 
powiększonym, Jla tcgc atomy pylkn i u.e- 
d o stn e io n e  okiem zwierzątka wyglądaj:, 
tej wi Ikości co chrab ;sz< .-e. 2. W szelkie 
p ro lu k ta  możoa nim badać 3. Dla szkół 
przy nauce niezbędne. Oprócz tego opatrzo­
nym est inńłą lupą do czytania d la k ró­
tkowidzów najdrobniejszego pism a. Po- 
Syrndczenie . próby dodaje ais do każdej 
ztuki. 1’rzesyłka o p la trie  tylko za pobra­

niem, Ino poprzeduiem nadesłaniem  gotó­
wką 1 i l r .  75 cnt igu. W eiss, Wien, Fug- 

bachga38i9 10. 286(7-i')

PRACOWNIA
S U K I E N  DAMSKI CH

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  o d  r o k u  l d  5  - g o

W KRAKOWIE 
Rynek główny, 1 10, III. piętro,
w y k o n u je  wszelkie  r o b o ty  na  sezon o b e ­
cny w e d łu g  najświeższej  m o d y  g u s to w n ie

i tanio. 31 * 1 -*20)

EKSTRAKT WIHY
do natychm iastowego wytwarzania p 'ze- 
cloiego zdrów-go wiua, które od uajlepsze- 
go naturalnego wina odróżuić się nie da, 
polecam tę  specjalność. C ena za dwa kilo 
(wystarczające do ICO litró wina) 5  złr. 
5 0  cnt. R ecepta dodaje się gratis. Za naj- 
le, szy skutek ' zdrowy fab ykat daję gwa­

rancję. 3 0(12-50)
Oszczędność m spirytusie

osiągnąć można za poranią mei nie dającej 
się y rzewytszyć essenuji, nadające moc 
wódce. Ta udziela napojom przyjemny ostry 
smak i je s t ty l ro u mnie do nsb y tia . C era 
złr. 3.50 za kilo (na 600—1000 litró  -v] 
wraz z przepisem do użycia. Oprócz tych 
specjalności ofiaruję doskonałe esencje do 
fabrykacji ranni, koniaku, śliwowicy i wszel­
kich owocówek, oraz likierów jakie t j k o  
egzystują w znakomitej jakości. Zrozum ia­

łe  recepty dodaję bczp atnie.

Kari Philipp PoJLLak
tssn n zen  - Spe* .litaten  Fabrik in P ręg .

i F irina p ro tokołow ana od 1872 r.)

ZAE ŁAD
a r ty s t . - rzezb ia rsk i  i kam ien ia rsk i  

Jana Tombińskicgo
srtysty -rz tżb .arz  , 

przeniesiony został z ul. św. M irka do 
p rzeczn icy  miedzy fa b ry k ą  c y g a r a  Dolne- 
ml m łynam i, do domu w ł.snego. i ppFecS 
sie Sz<,n. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornam entacje i robo­
ty artystyczno - rzeźbi r.- kio w r  armurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mies kań prywatnych po cenach  
na |um larkow ań8zych 35i ( J3-60)

IlL
S zanow nej  P u b l ic z n o śc i  o- 

z na jm iam  iż

S K Ł A D  F U T E R
FRANCISZKA C H Ę C IŃ S K I  GO
ie s t  prow adzony nadal pod temi sam em i 

w arunkam i.
P rz y jm u ję  f u t r a  do p rz e c h o w a n ia  przez 

la to ,  z a m ó w ie n ia ; różne  reper ;  cCo i  wszelkie  
inne  r o b o ty  w  zakres  k u ś n i e r s tw a  w ch o d zą ce .

Z ad an iem  m o im  j e s t  aby  f irma po ś p  m ężu  
m o im  b y ła  jak  d o tą d  t a k  i t e r a z  s u m ien n ie  
p ro w a d z o n ą .  P o leca jąc  się ł a s k a w y m  w z g lę ­
d o m  n a d a l  Sz. P ub l iczn o śc i  pozos ta ję  z g łę  
bok im  szacunkiem ,

Józefa Chę Ińska

POSZUKUJE SIĘ
kupna lealrości 4o do 5 morg. gruntu w 
blizko ci kolei i jakiego m iasteczka. Budyn­
ki tak m ieszkalny juk i gospodarskie, aby 
były w dobrym s*ame; takż. aby w m iej­
scowości tejże z i'a jd „* a ła  sie szkoła z ję ­

zykiem wykładowym polskim.
Antoni Śtankowskl p. Równe, kcło Dukli.

jed n o p ię tro w a , p rz y  K ra k o w ie  z ogrc 
dem. do sp rz ed a n ia . W iadom ość w  CU 

K IE lIN I A. SZMIDA, u lic a  S zew sk a .
4 7 7(2-2)

Dusseldorlska fabryka 
JAJKA LEHENSZTEINA

w Krakowie (Zwierzyniec),
p  o l e o a  p r z  n f e g o  w y r o T a u

musztardę diisseldortską, francuską i krymską,
znakomity ocet owocowo - spirytusowy, estra- 
gonowy i wmny, również z cala sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam syna- 

pizma pod godłem „Austria“. 4 4 3 2 - 5 2  

Składy we wszystkich w ększyoh handlach.
Zwraca się uwagę na markę ochronną

D yrekcja  in fo rm acy jna  Wiedeń, W alinng, Z i m n r m a n n g a s s e  10.

S A I . Z E R F A D
stacja  kolei zachodniej Hainfold, dwie godziny od Wiednia

Zakład wodoleczniczy, instytut do picia, kuracji 
i kąpania. Powietrze drzew szpilkowych. Źródła 
mineralne ułatwiające przemianę składników, za­
wierające sól kuchenną i glmberską Mieszkama 

i kuracja bardzo tanio s.-;

OO
Pierwszy krakowski ©

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania o
z el p o m o o ą p a r y  ©

JoiOrów męzkicb i sukien damskich.§
WŁAŚCICIEL:

H  H E C E E  R ,
poleca się do chemicznego czyszczenia i farbowania wszel 

kich w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów.
Zamówienia tak miejscowe jakoreż i zamiej ■ ^

we n.skuteeznia jak najspieszniej. q

Binro przyjęcia: Q
K r a k ó  w, u l  U r o ó / k a  5 1 ,  naprzec iw  ki śe . św. P io tra  O

Z uszanowaniem
Hm P P T T P T )

. JnU caL oJtA J& Ja,.

Zakiad wodoleczniczy.
wediug m etody K s i ę d z u .  K N E I P P A . .

Stacja kolei, Y \  godziny drogi od Salcburga, 
wspaniała okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczeń.e indywidualne Objaśnień 

i prospektów udziela - '!}< l i 2-20)

W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D U

l)r. med. G. WOLF.
^  O s t r o ż n i e  p r z y  z a l c n p n  1 0

„ Z A G H E H t Ł I H A " .

K u p u j ą c a :  Ja nie chcę żadne­
go proszku na owady otwarte­
go, gdyż prosiłam o proszek 
,ZACHERLINA“.

Specjalność ta słusznie posiada sławę jako nafiepszy środek do 
wytępienia wszelkich owadów i dlatego biorę tylko jedynie za­

pieczętowaną flaszkę opatrzoną nazw skiem „ZACHERL“. 
Składy proszku „ZACHERLIN“ znajdują się wszędzie tam, gdzie 

wywieszone są ogłoszenia: „ZACHERLIN"

Najnowsza powieść [i
W. hr. ŁOSIA , ... »

IĆj z Berji , ŚWIAT I FINANSE “ w dwóch tom ach p t.

Zięciowie domu „Kira & Cie‘
j wyszła z druku i znajduje sie wszystkich księgarniach. Skład j 
I główuy w księgarni S- A Krzyżanows* egn (Rynek). Cena zł 2 40

Największy ha idei

MASZYN dc SZYCIA
nietylko w kraju, ale i w całej Austrji

w y b ó  - z 1 2 - tu  f a b r y k

ręczne Singeru po 2(S, 3(>, 40, 48 zlr., nożne 
Singeru po 30, 42, 50, 05 zlr., rutumi po 4  zlr. 

miesięcznie, gotówku 1 0 % tuuiej. 48a - # 0

J 0 Z 1 T  I ¥ A I I I 3 K I
LWÓW Hotel Żorża — KRAKÓW Rynek 1. 25

■' 1 n "  — N

S W O S T O W I C K
POD KRAKOWEM,

ZAKŁAD KĄPIEL0W0 - LECZNICZY
jedna z najsilniejszych wód slarrzanych, 

z przeważającą ilością foli sodowych i wapiennych.
Wskazanie:

W  goścu stawowym, nręśnlowym, dtife, zołzach, kile, owrzodzeniach I 
i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, pora­
żeniach, pozostałościach po ranacli postrzałowych i ciętych, po zła­
maniach kości, w zesztywnieniach stawów, otyłości, w bardzo wie­
lu chorobach skórnych, jakoteż w chorobach polegającycli na u tru­
dnionym odpływie i pizcminuie krwi, w chorobach kobiecych. K ą­
piele siarczane wodne i mi łowe, hydroterapia, lee.enie elektryczno­

ścią i mięeieniem, wody miLeralue krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr Paweł Radecki p raktykujący w kliuice P ro feso ra !
Dra Korczyńskiego.

Stacja kolei Państwowej, 6 kilometrów od Kraków?, poczta i tele- 
(7i(i;-io) graf  w miejscu.

Początek sezonu od 25 maja do końca września
M es dc, mia umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udzielał

ZARZAD KĄPIELOWY w SWOSZOWICACH.

Z A K L t a  S W . J O Z E F A
d l a  o s i e r o c o n y c h ,  c h ł o p c ó ^ w -

w Krakowie przy u licy Karm elickiej Nr 70
poleca na  obecną porę ro k u :  -i i(g 1())

w ielk i dobór w y sa J k ó w  k w ia tó w  le tn ich  j«e n astępnej c e n ie :  b ra tk i  2 z ł r .  50 ct. 
lew k-ia je  4 0  c t, w e rb  r y  2 &0. go źd zik i M a .-g a ren ty  aaw ość) 1 5 0  w s z y s tk o  i nne 
po 30 c t ; w sz y s tk o  za  sto  s tu k ; sadzonk i do k lu b ó w  kobiercow ych , od 1 do 2 
z l r, za  s to  s z ta k  w y sad k l t rz e -h lc tn lc h  szpa"agovi. 1.50 za  sto  s z tn k , 1 różne 
Inne w a rz y w n e  no zm żnne renie . T bnje (ż y w o tn ik i)  od 1 ., “ 2 m etrów  w y so ­

kości. od 50 c t. do 1 5 0  z a  sztnkę-. w ie lk i dobór ro ślin  donlrzkow y-ih . 
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  b u k i e t y  i  w i e ń c e .

R o z s y ł k a ,

ze zdrojów

Józefiny, Magdaleny Szczepanai Walerji
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamó­
wienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośre­
dnictwem Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, lub też zt 
składu Mattoi.iego u H. Z^elnera w Slaryru Sącze, także 
w Krakowie u K Wiszniewskiego, apteka „ pod gwiazdąu,
J. Wentzla i J. Goldwassera; w Tarnowie u N Trauma; 
we Lwowie u Wiktora Goldbauraa i E Mendrocbowicza; 
w Werszawio u Dra T. Heinricha, H. Kucąarzewskiego, 
w aptece sukces. Karola Lilpopa i Edwarda Ureutlera. 

, 57{fi 6) i Leonarda Ziem ńskiego.

Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.
i g ł i i y  i ■ - r a g g o B

Sanie Hellebrandt
egzaminowany cywilny geometra z upoważnie­
niem rządowem, specjalista w zdjęciach tachy-

metrycznych.
w ykonuje w szelk ie  zdjęcia w zakres tego fachu w chodzące, dale  
podejmuje się regulacji terenu, nawodniania, drenowaniu, kanalizacji, 
zakładania w odociągów , w ytyczenia  i obliczenia w szelk ich  dróg, ko­
lei żelaznych, rzek i potokow, iako też wykonuje w szelk ie roboty  
w  zakres katastru w chodzące a m iu n ow icie: odgraniczenia, urządza 
nia ptodozm ianów (ryzowania), dalej lasów , w szelk ich  planów do k on ­
traktów itd . Łaskawe zgłoszenia przy.m uje: Nunte Hcllrbrand, u- 

liea ( lcna, Ij. 576 w ITzeiiiyślii. ;: .:»-3
r > x » x + x » x » x # x t W ? *

L U D W IK  S Z U F A
K R A W IE C  M E Z K I,

ul. MikołajaKa 28, parter
Poleua Szanownej Publiczności nowo otworzoną

|... PRACOWNIĘ

SUKIEN JHBZEICH.
Przyjmuje wszelkie zumówienin, tok miejscriwe jak i za­
miejscowe, wcbodząee w zakres sztuki krawieckiej po 

nader nizkich cenach.
Mając wieloletnią jirakij kę kroju z pierwszorzędny-h I 

firm k>akowokkb i Eetleńskibh, ma nadzieję, że wszel-1 
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni.



Nr. 185. KURjEii POLSKI, unia 15 maja 18^2 r. 5

6 sztuk bydła.a- #
I pięknego opasowego, do sprzedania we 
| dworze w Sułowie, osta tn ia  p o c ;ta | 

Wieliczka. Zarząd dóbr Sułów. 
497(2-2)

KAMIENICA
nowa II-p :ę i owa, z obszernym dziedzińcem 
do zahndowania (na oficyny lub ogiód) o 7 
oknach frontu, w zdrowem położeń u, na 12 
la t wolna od podatków, je s t  do sprzedania, 
kap ita ł potrzebny 10 001 złr., reszta przy 
bypotece. W iadomość w Biurze komisuwo- 
inform Wł. Jaworskiego, przy ulicy Gro 

dzlilej, Nr. 30. 499(2-6)

K artki z kroniki m iasta  powiatowego wy­
cięte przez Autorkę „Księżniczki". Cena 
złr. 8 ,  z przesyłką Śf złr. 8 0  centów.

Do nabycia 4bf(2-i*)

w księgarni Geoetnnera i Spułki
w  K rakowie,

oraz we w jzystkich księgarnie cl).

Posada do objęcia
wym agaua zntjom orć języków polskiego 
niemieckiego i rachunków W yiragana kau­
cja 2 —30Uo złr. "  iadomość w Biurze ko 
mluowo-lnform Wł jaworskiego, przy ul 

Grodzkiej, Nr. 30 a o z-c)

Rutynowany

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie zaraz

v  tondin ALEKSANUKA MERCA
w Krakowie 5'.r>( '-3)

Cztery pokoje
przedpokój, garderoba, kucltnia i 
spiżarnia, do wynajęcia od 1 lipca, 
przy u lic y  K ró tk ie j, I. 6, na Kle

parZ U  4 9 , 2-2!

Praktykant do biura
w wieku lat i 5 — 17

znajdzie

umieszczenie w fabryce
M. Zieleniewskiego.

Grzegórzki 23.

MŁODY CZŁOWIEK
z W . Ks. Poznańskiego, poszukuje z ;ję c ia  
jako buchhalter i korosnondent w polski m 
i niemieckim języku. Zgłoszenia proszę od ­
dawać do Adm inistracji „kuriera Polskiego" 

jo d  lit. L. C. 73. 491(3-3;

Poszukuje się 4b1 (2-2)

: D 0 3 u £ T T
w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródk era, wyma­
gając na każdem piętizc 6 - 8  ubi­
kacji położonej w zdrowej części mia 
sta. Zgłuszenia pod adre-seni St. 0. 
w Administ. „Kurjera Polskiego14.

ALFRED GERiCKE
W i e n .  L t e b e u b e r g a s .  4.

Cenniki za na lesłaniem  m arki 10 cen’owi j 
Naprawa bicykli iaknajtauiej. 4 7 i f 2-1 OJ

:
! Śliczne mieszkania l

X Wiadomość tamże 486(6 -Hj X

■ B i l i  i S I E B M

W Ł L, AKCZYCA i SPÓŁKI
vV KRAKOWIE, 

u l i c a  K a n o n i c z a  N r .  9,
zaopatrzona

w najnowsze czcionki i masz3Tny
wykonywa roboty

s z y b k o ,  t a n io  i o z d o b n ie .

NOWY ZAKŁAD ARTYSTYCZSO-FOTOGRAFICZfdY
K. ŻELECHOWSKIEGO, artysty malarza,

(dawniej Błomewski) 44fi(7 ^
u l i c a  P o d .  w  elI  e ,  L .  1 4 ,

wykonywa według nainow3zycti ulepszeń

F O T O G R A F I E  A R T Y S T Y C Z N E
PORTRETY

o l e j n e  i  K  r  e  d  ł s  o  e
Ceny bardzo przystępne.

I

w powiecie Ncwota.skim w Galicyi,
powszechnie znany zakład

zdrojowo-kąpietowy, klimatyczny, żętyczny i kefirowy,
i i j  po łożony  w p ię k iu j  g-órekiej oko licy ,
\jp7 otoczony górami, odznaczający się orzcźniającem powietrzem

z 7 zdrój ara ?
|| silnej szczawy sodowo-snfnej 1 sodowo-żelezistej,

polecona przez najznakomitszyck lekarzy krajow ych i zagranicz­
nych, w ihoroback narządu oddychania, traw ienia, dróg moczo­
wych i innych. Liczne, nic drogie, a porządnie urządzone miesz 
kania zakładowe i w domach pryw atnych właścicieli, przeszło 
880 pokoi, trzy  główne restauracye i k ilka drugorzędnych. Leka­
rzem zakładowym jest D r W ła d y s ła w  Ś c ib o io w s k i, prócz niego 
siedmiu lekarzy udzLla chorym porady lekarskiej. S ta ła  aptel.a 
w miejscu, a druga w Krościenku; mleko, żętyca, kumys, kefir 
Zakła d  in n a la c yjn y, s o la n k o w y , powietrz i zgęszczonego i rozrze­
dzonego, tudzież powietrza zawierającego części balsamiczne igli- 
wiowe, wreszcieleków rozpylonych,urządzony i utrzym ywanyprzez 
spadkobierców śp Dra Jan och y. Zakład w o d o le c zn ic zy  D ra  K o ła c z ­
kow skiego, urządzony odpowiednio do wymagań naukowych, ła  
zienki z kąpielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz 
natryskam i letni emi i zimremi; kąpiele rzeczne w Dunajcu i 

bliższym zakładu Rus im Potoku.
C zyte ln ia  czasopism, wypożyczalnia książek, k lu b  szozawnioki 
dla zabaw, m u zyk a  miejscowa, przedst. te a łr., zebrania  towa 
rzyskie, koneerta, Z a k ła d  a rty s ty c z n o  fo to g ra fic zn y  A . S zuberta, 
poczta i telegraf w miejsou, sklepy wszelkiego rodzaju. Codzień 

p rzyc h o d zą  i odchodzą karety  ze Starego Sącza i Krakowa

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września.
C en y m ieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i od 20 
sierpnia do końca sezonu o trzecią część niższe. Od ta k s y  zdrojo­
wej tylko te osoby mogą być uwolnione za okazaniem legalnego 

świadectwa ubóstwa, które w  ty m  czasie bawią w zakładzie. 
Za m ó w ie n ia  na m iesik a m a  przyjmuje Z a rzą d  Za kła d u  zd ro jo w e g o  
przez stary  Sącz w Szczawnicy i zarząd zakładu zdrojowu-kąpie- 

lowego w Szczawnicy na M iodziusiu.
Z a m ó w ie n ia  na w o d ę  m in era ln ą  adresować wprost do H Matio- 
niego w  W iedniu, albo za pośrednictwem zarządu zakładu zdro­

jowego w  Szczawnicy

I

i

l

i W

I

i  l k m m  NIZIflSK!
m alarz pokojowy i lak iern ik

p o d e jm u je  s ię  w sz e lk ie li m b ó r  w z a k re s  m alnr.s-w  a 
wchodzących

Kraków, ul. F lorja iisk a , Nr. 32. .->0,

Ces. król. uprzyw. gS?

1 F i l i i  USZU K M  H Z 1L E I I I  I I I I
pod firmą

L .  Z I E L E N I E W S K I  K R A K Ó W W

a :

wykonuje: K.-tły parowe. — Maszyny parowe. — Narzędzia rolnicze — Narzędzia wiertnicze
iittF n m  l . A « n i l n l 0 lriaO *n T l,     -  - ,  J i n  d n  Ttrnd w  J _ 3_____ nk    TT ____________________________________

S  B A R D Z O  W A Ż N E .  3g
Na sezon wiosenny i le tn i.

s  Wielki skład sukna, kortów i kamgarnow
UJ
<» 254(24 )0 ) zagraniczuyeh i krajowych  
>■ ^z  w n o w o  o t w a r t y m  m a g a z y n i e

i 27. SUKIENNICE. 27.
IL. (o cl Btrony ra tu sz  a). J

* W  CENY FABRYCZNE. 11

ZAKŁAD CHOWU DROBIU RASOWEGO
w majątku Ks. Jerzego Czartoryskiego w W iązownicy,

pocztu w miejscu.
Poleca na s .zon wiosenny jaja wylęgowe od różnych zagranicznych r a i  drobin, 
k tóre  w sk u te k  swej piękności, wielkości i dobrych za le t  gospodarczych nadg.-o- 
dzcue zostały na wlolkmh w ystaw ach  międzynarodowych w r. 1890 i 1891 w  Wie­
dniu; Temeszwarze, Lipskn, Kolonjl nad Renem i Wlitstock pierwszemi nagrodami,

medalami i medalam*. 501(2-4)
Cenniki w y sy ła  się na żądanie franco, toż same udziela się chętnie innych wy- 

   iaśnień.

S S 1 H S S S S S S S :

r j r o n r i c z
Zakład zdrojowe kąpielowy

S z c z a j  a lkal.  s łcco-jodo-brom ow e
skuteczne w  chorobach skrofulicznych. Bkórnych, syfili 
stycznych, reumatyzmie, nieżytach, błon śluzowych, zapa­
leniach stawów, okoatntj i w rozlicznych chorobach ko­
biecych. Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, 

borowinowe, tuszowe i basenowe. 396,4.81

Mleko, żętyca. Inhalatorjun:
Znakonrta górska stacja klimatyczna i rządzenie p o s t ę  

powe, oświetlenie elektryczne.
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony, od 

20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarze ordynujący: Dr. KI Dębicki zakładow y i 0 
Dr. Kazm Kaden.

Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych 
aptekach i handlach wód minerahi. Prospekty wysyła Dyrekcja.
z+ z+ z+ z<  '> z+ z tz+ z+ z+ z+ z+ z< + z+ z+ z* z+ z+ z+ z<  y z + z + z + z + j

a u to r y z o w a n y  i zap rzys ię żo n y  49212 Tj

A R C H I T . E E T  C Y W I L N Y
zajmuje się specjalnie architekturą kościelną 

K  r a k o  w ,  " W  o  1  s  K  a  1 7 .

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & Jarra w Krakowie,

ulica Berka Joselowicza 1.19, magazyn w Rynku główn. I. 26,
we Lwowie Rynek I. 37.

Składy komisowe w znac zn ie j sz y ch  m ia s t a c h  
Galicji i n a  Bukowinie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpnwiedne na podarki. Przyjm uje obslalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby —  wykonywa wszelkie repa­
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie sam o­
wary mosiężne i tombakowe iulskie, oraz najlepszą herbatę

rosyjską. aom# -121

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, nriedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak : klamki, szyldy i t. p. ha zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

o ZYGMUNT WASILKOWSKI
przedsiębiorca robót asfaltowych.

w  K r  k J r o w i e ,  u i l o n  W o l - l t n , .  L  I B .  1

Wykonuje roboty
zakres zawodu jego wcho­
dzące tak w Krakowie, 
jak i na prowincji naj- 
lepszem i r o d z im e m ia -  
sfa ltam i V al de 'T r a ­
wers, S ycy lijsk im  iL im -  
m erow sk im  —  U kła­
da pod asfalt b eton y , 
usuw a tyn k iem  a s fa lto ­
w ym  w dgoć w starych 
murach. 4i8(8  7)

Tarie  wars twy izolacyjni na fundamenta zc sztucznego asialto |
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI. j

+Z+Z+Z+Z+Z+Z* I< iZ+Z+Z+T+Z+Z+Z+Z< >z

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T P u­
bliczność oraz pp. kupców, że udzieliliśmy Wp Romualdowi 
Lenartowiczowi wyłączny skład i zastępsrwo piwa p.lznenskie 
go znanego pierw szego akcyjnego browaru w P ilśn ie  na 
Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem Księztwem Krakow«kiem

Pierwszy akcyjny browar w Ptlżnie.
założony w roku 1^70.

Otrzymawszy wyłączny skład i zastępstwo rozeprzedazy 
piwa pilzneńskiego z pierw szego akcyjnjgo brow aru w PA- 
znie otworzyłem z dniem 1-go kwietnia br.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

PIWA PILZNEŃSKIEGO
Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  

B R O W A R U  w  F I L Z A I E
pod firmą

ROMUALD LENARTOWICZ
w Krakowie, ul. szpitalna, 1. 24,

i posiadam na składzie dla dogodności Szanownej P. T. Publi­
czności “i - pp. kupców piwo pilzneńskie w butelkach i becrkacł 
Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję odpow iedni rabat z do­

stawą na miejsce.
Staraniem mojeci będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę­

dem memu zadauin i spodziewam się. że wkrótce Szanowna 
P T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
z pierw szego akcyjnego brow aru w Pilznie. S7i(8-i6)

E
Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 

się na korkach i etykietach znajduje.

Stacja kolei:
M u ezj- na-Krynica 

z Krakowa S godz. 
ze Lwowa 12 .  
z Budapeazlu l1 a g.

O .  J3 7 , W m iejsca: 
Poczta S razy 

dziennie. Poczta, 
teleg raf i apteka.

ZAKŁAD ZDROJOWY
KRYNICA

(XV G A L I C J I ) .

najobfitsza szczawa żelazista.
P o ło że n ie  górskie w K arpatach, 690  metrów nad powierschnią m orsa. — Od 

stacji kolejowej g odz ina  drogi,  zn ak om icie  utrsym anej.
Środki leoznloze Obok klim atycznych warunków, kąpiele m iueraiue, żelaziite, 

■leder obfitujące w wolny s -ras  węglowy, ognew aue metodą Schw art* (w rokn 1891 
wyd.no ich jrzeszło  34.C00).

Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w roku 1891 wydano ich 120o.V).
Dotychczasowa Ilość gabinetów w łazierkaeh  m ineralnych cesta ła  pom nożoną, 

potow*. gabinetów w łazienkach borowinowjch ogrzewa się parą, dalej picie wód Kry 
nirkiej i Słotw ińsklej, żętycy, kefiru, gim nastyka w parkn, m nowym na ten cei urzą­
dzonym budynku i  r .  d.

Mieszkania. Przeszło 150 p ok ji z większym i mniejszym kom fortem  umeblowa­
nych, z pościelą i  u. I gą, po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel pod trzewi 
róiam i" i dom gościnny „pod Zamkiem" służą do tymczasowego uir eszcza*ia osob 
świeio przybywających

W m aju, czerwca i września ceny pom iesikan .akotei kąpiel są n is z e .
Spacery. W elk i parł z drzew szpilkowych z wygodneml ścieizam l, licznemi ła ­

wkami i m iejscami do spoczynku zabaw, rozliczne bffisze i dalsze „pacery po równi 
i po górach, wycieczki w ui czą bliższą i dalszą okolice.

I .isnokojenic potrzeb I rozrywki. Kilka restanracyj- k ilka mleczarń, 2 cukiernie, 
wspaniały dom zdrcjuwy z salam i balowe mi, restauracją, salą bilardową i dl* gier, 
kregietm a, kasyn,o, 2 wypożyczalnie książek, t e a t r z e  L w oca, orkiestra  zdrojowa A. 
^dońskiego od dnia 21 meja, io-ogrcf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju i  " ło ­
wnych m iast p rty ty iiającyco  i. t. d Prócz stale  przez cały sezon ordynującego lekarza 
rządowego Dr. Kopffa p taktykuje  siedmiu lękarzy.

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4500
W sanem  zdrojowisk znajduj 8fy według najnowszyob zasad i.nrfr ętaośol 

urzędzony C K. ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydroparyszny) pod kierunkiem specja­
listy Dra E bersa  |w  r. 1891 wyko .anc 26.100 procedur bydruj atycznych).

Osoby, leczące się w c. k Zakładzie wodoleczniczym mogą znaleść pomiesaczeme 
w prywatnym pensjonacie Dra Ebersa, zastĆBOwanym do pttrzeL hydropatji.

Sezon otwarty od 15-go Maja do końca Września.
b a żą lanie udziela wyjaśnień

P R O Ś B A .
M atka sześciorga drobnych dzieci, której 

m ąt l i ty  w szpitalu chory ne obłąkanie, 
pozostająca w rozpaezliwem położeniu bez 
żadnych środków do życia, udaje się do 
Szanownej P . T. Publiczności z prośbą o 

pomoc i wsparcie.

Łaskawe łatki proszą składać w Admi­
nistracji .K urjera  P o lsk iego ,, pod literam i 
K. is. 4 r9(6-61

Próbki ao wszyst. miejsc opłacone.

I

k

Znane jako najlepsze i naj- 
gustowniejsze

Materje sukienne
trw ałe i doekonałe na ubrania 
do każdego celu przesyła za 
pobraniem  w m etrach i sz tu ­
kach osobom prywatnym  i k ra ­
wcom ji  sezon wiosenny I le ­
tni, 8kład o k. uprzyw fa­
bryki sukna i matnryj weł 
nianych.

Moritz Schwarz
w  Z w itta u  (M o ra w a ).

śp ee jjlnnść  w m aterjałach
m{ uniformy, sukna wojśkrwe 
■ wyłogi nieprzemakalne „Lo- 
dtn- I na ubrania dc polowań 
Czarne „Peruvian" i „Daskins" 
na ubrania salonowe. Specja l­
ności w materjaoh płócien 
tych uo prania, pikowych i 
jedwabnyoh na kamizelki. Su­
kna liberyjne i na bilardy. Ti 

Pozo8t‘ł  resztki oddaje 
jak najtaniej, wzorów tych­
że nie udzie a

i
Pan om ,majsi rom >'rawieckim wysy- 

łi m bogato wypełnione karty próbko-
WO, jed n rk  n-eopłacone. 437(3-5)

C. K. Zakład zdrojowy w
Li

m m m y
Odznaczona czterema meda­
lami na wystawach kralewytn 
orzez ministerstwo handlu

PIERWSZA
KRAJOWA FABRYKA

oraz  s k ł a d

w y r o b ó w  
blacharskich

pokrywania dachów
istniejąca od r, 1875

W KRAKOWIE 
Rynek głów ny, L. 24 (naprzeciw odwaehu).

P o le c a  w ł a s n e g o  w y r o b u

LODOWNIE KREDENSOWE
i do wyszynków piwa. 261(1.':-d0)

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
szelkio zam ów ienia i reperacje  uskutecznia oenachpo 

umiarkowanych.
Własnogro w yrobu : p rysznice, w anny , zycb&dy, w aterelo- 
sety  pokojowe i nadkanalow e, b id e ty , f iltry  do wody itp . 

Pokrywa dachy eynkienij m iedzią , ręcząc za roboty.
Na ż ą d a n ie  c e n n i k i  i l l u s t r o w a u e  d arm o,



KURJER POLSKI dnia II  maja 1892 r. Nr 135.

'i

© 
i  
§  © 
a sw  a

03 
CG 'O
P  *rH

|1 
W B

O  .2
e  S
o  5

p  ©

& S1
c3

9  «
3  bi-H O
®  i afeP- 2g
flB*N 
‘5 * 0  
§  . 
© CG

Ph

#1
. . o
f c  . 2

r  -rH•i-H
© © ■CO .|-T
o  M
*  g .
*  9o
p
o

LJ

O

<
c c

>
O
•y?

£
UJ
p
c o

c i■ mmm
O

GL

R E ST A U R A C JA

T l J R L lN S K iE G O
9*2 Obiad za 1 złr, (3«-3o >

Niedziela dnia 15 qo maja.
& ) y.jpa ueapolilańska. 
u  I Rosół z knedlami.

S  I Tembel a la Italien.
^  Majonez z sandacza.

Flaki ca muszelkach.

Rozbratlowa t  pure. 
Kurcze z a ła tą . 
Szparagi s  masłem.

Lody owocowe.

Granaty oyniożercze
i p s i® S  f t  

® Oj
t  5  ®•H P H
eg 09 ®

w  &

00 O
Roztłuozune w zarzewiu nie ekS' 
plodują, leoz wydzielają gaz, który 
gasi pożary wewnętrzne z nafty 
alkoholu, drzewa, węgli itp. powsta 
łe, oraz zapalone sadze w Kom naoh 
Dostać można w  Krakowie w  cel­
niejszych magazynach Cena za sztu 
kę zlr. 150. za 6 sztuk złr. 7.50

JULIAN KURKIEWICZ
K ra k ó w , M a ł y  R y n e k ,  obok k o ś c i o ł a  s w  B a r b a r y .

Poleca swój obficie zao a trzop

Skład a r ty k u łó w  re lig ijnych, papierń, m ateria łów  piśmiennych, al- 
bnmów, w yrobów  skórkowych itp. Na egzaminu . Książki do nabo­
żeń s tw a  polskie i niemieckie, od najskromniejszych do najefeklo 
wnlejszyoh począwszy od 1% cnt Na pamiątkę I szej aomunjl ów. 
Obrazki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. Koronki! różańco z gra- 
uatków, am etystów, malachitów, perłowej masy na łańcuszka , , s r e ­
brnych 1 posrebrzanych, kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklanne, 
z drzewc, w orzeszkach metalowych, kokosowych, kościanych i t.  p. 
Pasy kl do w ieszan ia  i postawienia, niklowe, metalowe, kościane 1 
inne. Ramka do fotograflj I obrazków złocone, niklowe, brązowe, mo­
siężne. o k sy d .w -  e drewniane, rzeźbione i patyczkowe, do posta- 

w.ania 1 powieszenia od H ent.
Papier listowy w  wielkim wyborze w kasetkach po 100 szlnk od 
ż8 c n t , do najw ykw intniejszych. Przyjmnje się obrazy do opraw y 
1 passe parto u t. Samów e la z prowincji nskntecsnia  się udwrotną

pocztą.

B tOWAR TENCZYNSKI
założony w  roku 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

8  B  

4 2

PIWO BAWAR 
PIWO MARCOWE 

PIWO LEŻAK 
PORTER KRAJOWY

» ■
. = rCD 

2 .  «  
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WYBORNA JAKOŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
C e n y  n i z k i e

Piwa nasze nie u3tępują tak  pod względem czystości wyrobu, jakoteż wyb,.rnąg,. sm a­
ku najpierw&zym m aikom .zagranicznym . W ysyłka na prowiucję szyi ko i dokładnie.

O dstawa w Krakowie bezpłatn ie do domu. 39H( -50)

Reprezezentacja Browaru
i  Ki-akowie, przy  m icy  F lo r ja ó sU e j. 1 . 5, o to k  teatru .

Ż e g ie s tó w  zakład zdrojowo-kąpielawy
NAO POPRADEM, STACJA KOLE.

Najsilniejsza szo?awa ieiazista, skuteczna w chor bach kobiet: jajnika, 
macicy, wycieńczenia po ciężkich chorobach i porodach, długotrw ałej rekonwale­
scent i, Ł ednicy, braku apety tu , zaparciu stolca, neurasthem ji, hipohondrji, hi- 
sN r i i t. d.

Kąpiele borowinowe, popradowe I miner*1 ne w łazlenl. ch, urządzonych 
systemem Schwartza.

kmiKomitu górska stacja klimatyczna — mleko — żentyc-a
Pora kąpielowa trw a w trzech m esiącach : od 1 czerwca do 10 lipca, od 

10 lip a io  ‘10 sierpnia, od 20 sierpnia do l i  września
>V pierwszym i trzecim  se /osie  mlas kania taócze o 30%- £02(1 3;
Lekarz o rdvnpjący : Or Ludomił Korczyński.
N i sezon blażąoy lekarz zdrojowy wprowadza w uiyoie METODt LE 

CZENIA HYDROPATYCZNESO
Wsz?lkich b'iŻ8Zych wyjaśnień u d z ie la  ż S a r s c ę d .

Medal w ie lk i  Da W y s ta w ie  p r z y ro d n lc zo - le k a r sk le j  w K rak o w ie  1881 roku ,

* A a  k.0

KONCESdOKOWANA PIERWSZA KRAJOWA

F a b r y k a

W YRUBOW BETONOWYCH
Biuro i Skład wszech pjtrzeb technicznych.

W yrabia w różnych kolorach i deseniach p ły ty  cementowe i marmurowe, krążk. patentowane 
do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloaoznyoh itp , ryauy betonowe do kanałów , kanały  
wszelkich rozmiarów, mnszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektom etrow e' 
schody, przykryw y na murki i na słupy m urow ane,'p ły ty  cokołowe i gzymsowe, baseny do ton- 
tan, zbiorniki na wszelkie ciecze — słowem w yrabia wszystko z kamienia dotąd używane, leoz 
blizko o połowę tańoze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju.
Ma na s k ła d z ie :  Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury  
steingutow e, posadzki m arm urowe, steingutow e, Jtlosety, p iso.ry, zam knięcia  

herm etyczne, zlew y, m aty trzcinowe, m aterjały przeciw  w ilgoci i t. d.

19̂ (1 -?)M. ZIELFNIEWSKI, INŻYNIER,
tc rako w i e, ca- rzegórzki 23.
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Z  N I  Ż  O  R  C B H - T

r  M  A  S  L  A
do kuchni i pieczywa

W MLECZARNIACH E. DOBRZYŃSKIE).
D la r e s ta u ra to ró w  t k a p có w  pew ien ra b a t.

S e r  z w y k ł y  k r o w i ,  funt. 12 centów

Letnie mieszkania
o b o k  Kęt na Pod e8 iu ( p r z y s t a n e k  
k o l e i )  s ą  d o  w y n a j ę c i a  n a  l a t o  j a k  
l a t  p o p r z e d i i i c n ,  w  p i ę k n e j  p o d ­
g ó r s k i e j  o k o l i c y ,  w  n i e z w y k l e  z d r o -  
w e m  p o w i e t r z u ,  w  o t o o z e m u  d u ­
ż y c h  l a s ó w  s z p i l k o w y c h ,  o r a a  k ą  
p i e l e  r z e c z n e  w  S o lo ,  l e k a r z ,  a p t e ­
k a ,  p o c z t a ,  t e l e g r a f  i t p .  w y g o d y .  
D o ja z d  z K r a k o w a  k o l e j ą  ż e l a z n ą  
p r z e z  D z ie d z ic e  i  B ia łą  n a  m ie j s c e .

B l iż s z e j  in fo i-m a o ji  u d z i e l a  n a  
ż ą d a n ie  Jan Kłosiński w  Kętach na 
Podlasiu. 437 (i -2)

Wszech nauk lekarsk ich
Dr. Edmund Puchacki

ordynuje 
jak dawniej od godziny a giej 

do 4 popołudniu
Ul. Sławkowska, U 24.

Parter. 6(8,;-V)
1M H I

Ogniotrwałe żelazne
( k a s e t y

< a m i t  manieni, o rt z novc 
używEiie ognioinnałe

K A S Y
i

prasy do kopjowama
najtuńsze u

S. BERGER A
Wien, B rau n erstrasse  10. 
Katalogi darmo i opłatuie.

■ H B k
Starszymi młodszymmążczyznoE-

cierpiącym na

ozdrażniema nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
Radcy sanitarnego  

O r * . M  i l l  e  r  a
obejmujące labyknlne środki lecienis, które 
wyszło obecnie w powiększonej edycji. 0- 
trzymac je m olua za przesłani ?m 6 j cnt. 

w m arkach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku.

M e d a l  m l n i s t .  ł i a n d l u  1 8 8 7 .

Medal brązowy 
‘ 1872

Medal srebrny 
1 8 8 1

M edal srebrny 
1 8 8 2 .

Medal srebrny 
'8 7 0 .

Stacja 
kolei 

Grybów- 
G rlice.

4 godziny 
jazdy do 
W ysowej.

( w  G ł - a l i o J  i )

Zakład zdroiowo-kąpielowy i żentyczny.
Silne szczaw y alkalowo słone znaczne ilo 

sci bromu i żelaza zawierające

APTEKA
i

POCZTA 
v miejscu

Z ian iem  prof. Radziszewskiego i śp. Dra Lutostańskiago wo­
dy leczn-cze w W ysnwej zajm ują jedno z pierw szych miejsc

w  Europie. 07<m )

Ody mi potrzeba tnse- 
rować 8(838-?)

w dsiennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w iia- 
graniosnyoh, to sałatwiarr 

to fawgge najtaniej prse«

Ceoir. Biuro Ogloszeii
Lw w, Kopernina II.

ALFRED BIASION
optyk c  k . Kliniki okulistycznej U niw ersytetu Jagieł., 

w Krakowie, Rynek 14.
0 9 "  M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 8 0 1 .

Instrnmenta. opl/czne, fizyczne i matematyczne.
Jak o  doslaw ca pierwszych P P . L ekarzy  Okulistów w kraju 

oraz klinik oknlistycznych , posiadam zawbze znacznie zaopatrzony 
skład we wszelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła . op ra­
wy w najlepszym  gatunku, L ^óre podług recep t tak zwyczajnych, 
jako i kom binowanych, przepisywanych przez P P . Lekarzy Oknli- 
uów jak  najdokładniej i sum iennie wykonuję.

Główny skład na Galicję oosów sztucznych ludzkich.

FaEuyka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. . 17(7 ■?)

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW O PA .R U N K  i do PIELĘGNOWANIA CHORYCH 

M T  O e n y  u m i a r k o  n r a n e  "TH

’ ‘  [£a s .

Na wiosnę i na lalo.
Niniejszym ^.awiadanuan.y Szan. P. T. Ptiblirznośr. że

F i l j a  w i e d e ń s k a

Heilmana Kohna i Synów
ul. Grodzka, 1. 9, I. p.

zorała bogsiło /a o p a tr /o iu i  u w ie lk i  w ylm r ir
towycli

SUKIEN M̂ ZKIC (f
a mianowicie:

Ubrania m arynarkow e, Żakietowe, Salonow e, Spo 
dnie kam garnowe, Zarzutki, Chesterflldy, K aiserroki, »gi 
M enzykowy, H aweloki, Bondy do podróży, Kam izel- hS 
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór ubraii dz>e- ^  

cin n ych  na sezon wiosenny i letni 
w własnym zakładzie wykonanych- w najnowszym fasonie, rfl

po /.(lumlewająco nizkicli cenach. g>J
Abv miitnąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na num er domu, gdzie r.asz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

H eilm an  K ohn  i  Synow ie,  
ulica Grodzka, L- 9, I. piętro

1 2 6 8 .

OGŁOSZENIE.
Wydział pow.atowy bocheńskt rozpisuje iiiuiejszem lieyla 

eję na budowę domn Rady powiatowej w lło< hni Plany można 
przeglądać w oiurze Wydziału powiatowego od dma 14 maja 
b. r. włąezme. od tegoż dnia można tamże nałn wać po cenie 
g(J cnt. odpis} kosztorysów formulaizy do ofert, warunki s z -zc- 
gółowe itp

Oferty wnosić można najpóźniej do dma 21 maja b. r., 
lo godziny 12-tej w południe.

Bochnia, dnia 7 maja 1892 r.

P re se s :

Z dzis ław  Włodek.
S e k re ta rz :

W. Siem ifiski.

m

i

Z A KŁ A D  OGRODNI CZY  
2 K A R O L A  F R E E G E

założony 1860 roku

Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewsaa 1. 4).
Poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze w yroby: BR 

W ieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garmtu- [jfj 
rów ślubnych i balowych, według najnowszych m odeli 
paryzkich i w iedeńskion.

' P o d e j m u j ę  się dekoracji salonów rośli­
nami, jakoteż ubierania stołów  na uczty świezem i 
kwiatam i.

W l e l l t l  w y l D ó r  r o ń l l n  w pię
knycli i bujnych okazacli, które na wystawacli : w iedeń­
skich, lw ow skich  i krakow skich odznaczone zostały 

V) licznem i m edalam i, oddawąć mogę po cenach znacznie 
niższyeh, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
Własnej p r o d u l t c j l  a Ii-e importowa­
ne z  P r u s .

W y sy łk i na prowincję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowania.

Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję

(2i-7> z wysiikim szacunkiem

KAROL FREFGE.
Telegr.: FREEGE KRAKÓW i

Skatecrne w chorobach narzędu oddechania (uie ytach oskrzelowych) Eucho- 
tuch, w cierpieniach pęcheria , żołądka i kiszek, w chorobach kobiecycli, zo ł­
zach, niedjkrew ności, b ie ln icy , w clior-rbach Derwow,ch, w odstępstwach kiły . 
Bestauracje dwie. — Sklepy z tow rami. — Poczta w miejscu. — A pteka. -  
Tanie pomieszkania ( 5—18 złr. miesięcznie). — Wycieczki do BŁrdyowa,

Srynicy, Ropy.
L e k a r s  z a k ł a d o w y  — Sezon o d  1 -g o  c z e r w o a  d o  1 5 -g o  w r z e ­
ś n i a .  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D U  — B r o s z u r y

n a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  g r a t i s .

n a  w y s ta w ie  ro ln iczo -p rzem y s ło w ej  w P rzem yś lu  1882 roku.

Istniejący od r. 1874 w Krakowie

Magazyn Mebli
W ielki wybór. Ceny przystępne.

LEONA WIECZORKOWSKIEGO
W  K R A K O W I E ,

przy ul. F lorjańskiej, 1. 28, dom J. O. Księcia Lu-
bomirsb iego.

Podejmuje się także wszelkich robót dekoracyjnych, ta 
picerskich, oraz tapetowania pokoi.

N a  i  n o w s z e  ź u r n a l e .
Ręcząo za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy- 

180kim icaounkiem
Leon Wieczorkowski.

|Telegramy: Kraków, L. Wieczorkowski. 131(12 62)

Srebrny m edal zasługi z W ysta­
w y krajowej z roku 1887, dany  
przez ces. J.król. M inisterstwo  

. handlu.

BRACIA KOSOBWCGl®

p i m  
PAROWA FABRYKA

w y ro b ó w

S L U S A R S K O - B U D O  W L A N Y C H
w Krakowie, ulica Starowiślne, L 31. Oom własny.

Zawiadamiamy Szan Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han­
dlowe, że otworzyliśmy febrykę parową wyroóow wszelkiego rodzaju- okuć budo­
wlanych jaketeż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla -a 
bryk, balkouów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, biain suwanych na szy­
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t p. wchodzące onstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperaoyj maszyn j omocuiezycb, apara­
tów, staoyj wodociąg)wycb, robienia i ustawiania i ansmisyj, reperacyj młynów, 
wszelkiego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężuycb. gustalowych, stemph i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbo? my 
przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów beto owych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane maszyny oraz forrnj do robienia posadzek bttonowycli iVSzystkl©
wienta wykonywamy szybko I dokładnie. Ceny fabryczne. i964,.i5.‘.o)

i
i

ii

. .m *

_____________________________________________________________

F A B R Y Ż a Tp  A R O W A

dachówek żłobionych, patentowanych
w Niepołomicach

stacja pocztowa I telegraficzna w  m i e j s c u ,  kolejowa P o d ł  ę ż e

Wyrabia dachówki w kolorze czeiwouym, czarnym i sza­
rym, wypróbowane wszechatronnie jako jedyne pokrycie o tak 
wielu dodatnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, 
(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie jaki 
inny materjał do krycia, która w ogniu najmniej feOO stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładKiej ko­
loru miłego dla oka a pi żytem tańsze nawet od pokrycia sło 
mą i gontem

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe­
cnie stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak ró­
wnież doborowy materjał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu k o­
lejowego.

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo.

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już 
opłacone.

Tylko dachówki opatrzone raarką ochronną (św Flarjau) 
i napisem „Patent Niepołomice“ pochodzą z naszej fabryki.

Listy adresować należy do 4voi4-25>

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

■ ■ ■ ■ ' ■ ■ ■ ' ■ ■ ' ■ ' ■ ■ ■ ■ ■ ' ■ - ■ ■ ■ a  » ' ■ ■ ■

Przewodnik praktyczny
Rocznik I. (1891),

( S it -o ,  5 1 8 —X V I I I  a t r o n t i l o  d r u k u l
obej nuj»

1024 przepisów i recept 5
g o s p o d a r c z o - d o m o w y c i i j

zebranych x różnych i licznych dzieł, pism i podręczników zawodowych.
W bogotym tym  zbiorze mieszczą się praktyczne, tre-m we przepisy, rece­

pty wskazówki ■ rady, dotyczące gospodarstw a wiejskiego, domowego, rękodzu ł, 
przo i ysłu  i handlu H

_  dla każdego stanu w m ieście l u t  w* i. S
m anuwicie: o wychowań in zwierząt domowych, ptactwa, lecm nia chorób tych [ j 0  
że, o uprawie wieln rośiiu, ziół i pożytkach z 'ychże w gospodarstw ie i wędy - 
cynie domowej, o przyrządzania k ita  do drzew itp.; o wyrobie n ab ia ła , serów, S ®  
konserwowaniu owoców itp.; o przyrządzania różnych napojów z owoców win UM 
wódek, likierów octów, syceniu miodów itp ., o pieczenia ciast, tortów , picrui- 
ków, przyrządzaniu wędlin, o w yrat auiu salcesonów, k iełba , o przyrządzaniu ®  
rOżnjch potraw, esencji itp.; o przyrządzaniu łatw em i domowem, . rodkam ■  
Ł rb , lakierów, kitów, zapraw do podłóg, atram entów, laka, sm arowideł, kleju,

! czerni !eł, p aehn ije ł, pomad, świec, m jd ła , k roch inna  i t. d. M

Cena egzem plarza  w op raw ie  w raz z p rzesy łk ą  p o c z to w a ' g
2  i\ r  BO c n t

| Do nabyoia: w  W ydawnictwie Przewodnika Praktycznego w  Kra 
kowis, ulica sw Krzyża, Nr. 7, także we wszystkioh ks.ę-

gamiaoąft 486(3 3)
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Wydawcs, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Or. Józnf Orłowski. Druk Wł. L Anezyca I Spółki, pod zarz. Jana .Bade-yskiego.


